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DNIA 24 GRUDNIA UTWORZONY ZOSTAŁ W GRECJI NOWY 

DEMOKRATYCZNY RZĄD.
Generał Marcos opublikował w związku z tym komunikat, w któ- 

rjm stwierdza, że rząd będzie dążyć do uwolnienia Grecji z jarzma 
obc\ ch imperialistów i ich agentów celem zapewnienia niepodległo­
ści i zwycięstwa demokracji. Armią demokratyczna, która wyzwala 
coraz większe połacie kraju, dokona wszelkich wysiłków wespół z 
masami ludowymi, by zapewnić wolność narodowi greckiemu.

W dalszym ciągu komunikat 
określa zasady, na których opierać 
się będzie rząd demokratyczny. 
Forma rządu odpowiadać będzie 
formie den\okracji ludowej, a więc 
przeprowadzona będzie reforma 
rolna, powstaną ludowe demokra­
tyczne instytucje, rady ludowe, zre­
organizowane zostanie szkolnictwo 
Grecji. Komunikat stwierdza także,

Pearl H^rbour 
nie było zaskoczeniem? 

Sensacyjne zeznania gen. To;o 
Gen. To jo, premier japoński z czasów 

wojny, przedstawił swoją obtpnę w 
dniu wczorajszym międzynarodowemu 
hybunałowi w Tokio, który oskarżył go 
o zbrodnie wojenne. Tojo bierze na sie­
bie pełną odpowiedzialnością przystą­
pienie Japonii do wojny., twierdząc, że 
„była to wojna w obronie kraju".

Mówił on dalej, że japoński 
atak na Pearl Harbour nie stano­
wił żadnej niespodzianki dla rzą­
du amerykańskiego, który znał 
tajne szyfry, używane przez 
sztab japoński, (p. r.)

Amerykanie okupują
14 baz panamskidi

Panamskie Zgromadzenie Naro- 
d we odmówiło swej zgody na dal­
sze użyczanie Stanom Zjednoczo­
nych baz wojennych tego kraju.

Korespondenci amerykańscy dono­
szą, że decyzja Zgromadzenia Narodo­
wego powitana została przez ludność 
panamską z ogromnym zadowoleniem. 
W demonstracjach które odbyły się po 
opublikowaniu decyzji Zgromadzenia, 
wzięło udział 10 00(1 obywateli Panamy.

Korespondent agencji United Press 
podkreśla jednak, że -wbrew postanowie­
niom Zgromadzenia, wojsko amerykań­
skie nadal okupuje 14 procent baz wo­
jennych w tym kraju. (API).

u ”
W Paryżu w sali Wagram odbył się Wielki wiec zorganizowany przez Towa­

rzystwo Przyjaźni FranCusko-Radzieckiej z okazji trzeciej rocznicy podpisania 
układu o sojuszu i pomocy wzajemnej między ZSRR a Francją. Na wiecu wygło­
sił dłuższe przemówienie poseł do parlamentu brytyjskiego, Zilliacus.

Zaczynając od omówienia stosunków 
radziecko-amerykańskich, Zilliacus przy­
pomniał oświadczenie Marshalla, zło­
żone w końcu listopada br., że „rozbież­
ności między USA i ZSRR nie wypły­
wają z bezpośredniego antagonizmu 
między obu państwami, lecz są następ­
stwem różnicy poglądów w sprawie 
przyszłości Niemiec".

Jest to bardzo ważne —- zaznaczył 
Zilliacus — ponieważ gdy wchodzi w 
grę konflikt interesów narodowych dwu 
państw’, gdy każde z nich uważa swe 
interesy za najżywotniejsze, wtedy po- 
wstaje’ niebezpieczeństwo wojny. Jeśli 
jednak chodzi jedynie o rozb eżności w 
sprawie przyszłości Europy, to wtedy 
nie ma powodu obawiać się tego nie-?W y i lJA-> i laiuuuiKju uvu.ji.zui ł *• ,

nowej waluty dla Niemiec zachodnich, bezpieczeństwa.
Banknoty te, emitowane w Stanach Poddając analizie plan Marshalla, Zil- 
Zjcdnoczonych, zostaną rozprowadzone i acus stwierdza, że pomoc amerykań- 
w Niemczech zachodnich po dokonaniuLka ma charakter polityczny i zmierza 
reformy walutowej. [

Wiadomość ta dowodzi, że reforma 
walutowa w Niemczech została posta­
nowiona jeszcze w czasie trwania kon­
ferencji londyńskiej, jakkolwiek min. 
Marshall stanowczo temu zaprzeczył.

(P. R.)
r

Śmiertelny zamach 
na włoskiego dyplomatę

Włoski minister pełnomocny w Sztok­
holmie został w czwartek zamordowany 
w gmachu poselstwa. Według raportu 
policji, mordenęjwo to zostało dokonane 
przy pomocy pary nożyczek przez cho­
rego umysłowo-obywatela włoskiego.

(P- r )

Krwawa Gwiazdka
w Palestynie

W Palestynie zabito w czwartek, tj. 
w pierwszym dniu świąt Bożego Naro­
dzenia 9 osób, włącznie z dwoma żoł­
nierzami brytyjskimi. W ciągu ostat­
nich dni w Jerozolimie i Haifie zanoto­
wano liczne zajścia W miejscowo­
ściach tych operują nieistannie strzel­
cy wyborowi, działający z vkrvcia.

tP- rJ

.Ijwa waluta dla Bizonii
przybyła z Ameryki

Jak donoszą korespondenci berliń­
scy, do Hamburga przybył transport

Banknoty te, emitowane w Stanach

stosunki ze 
demokratycz-

demokratycz- 
dckrety oraz 
być zatwier-

iż demokratyczny rząd grecki na- 
wiąże przyjacielskie 
wszystkimi rządami 
n. ni za granicą.

Tymczasowy rząd 
ny wydawać będzie 
p.awą, które muszą 
dzotic przez kierownika rządu. Bę­
dą one publikowane w Monitorze 
i wejdą w życie natychmiast po ich 
ogłoszeniu. Zgromadzenie Narodo­
we zwołane zostanie, gdy tylko po­
zwolą na to warunki polityczne.

W związku z utworzeniem rządu de­
mokratycznego minister oświaty Min- 
tiadis wygłosił przemówienie przez ra­
dio, w którym stwierdził, że „rząd jego 
będzie walczył z imperializmem anglo- 
amerykańsktm i będzie dążył do uni­
cestwienia rządu- monarchistyczno-la- 
szystowskiego".

Minister sprawiedliwości w nowo­
utworzonym rządzie greckim Porphy- 
rogenis w swym przemówieniu radio­
wym zdemaskował rolę Tsaldarisa, So­
phulisa i ich zwolenników. „Polityka 
tych zdrajców — powiedział Porphyro- 
■geriis — zaprżb patena ^'ólnoSć-r‘snwrc-

Zilliacus:
Europa zach. ma do wyboru 

uisoóftrace ze wschodem lub zależność od Ameryki

Poddając analizie plan Marshalla. Zil-

do zapewnienia Stanom Zjednoczonym 
decydującego głosu w sprawach we­
wnętrznych innych państw. We Wło­
szech — oświadczył on — istnieje so­
jusz między komunistami i socjalista­
mi. Komuniści i socjaliści posiadają du­
że szanse dojścia tam do władzy w wy­
borach, które mają się odbyć na wio­
snę. Co czynią Stany Zjednoczone? Pod 
pretekstem udzielenia pomocy finanso­
wej Włochom — Stany Zjednoczone 
dostarczają pieniędzy rządowi de Ga- 
speri, aby nie dopuścić do władzy klasy 
pracującej, nawet gdyby to miało na­
stąpić w drodze legalnej.

Pomoc dla Europy — podkreśla 
Zilliacus — z której wyłączona zo-

Mu raflioloniczne
z Rumunią i Bułgarią

Do Warszawy powrócili z podróży 
do Bułgarii i Rumunii przedstawiciele 
Polskiego Radia w osobach: dyr. pro­
gramowego — Młynarskiego i dyr. Za­
wadzkiego. Wynikiem tej podróży jest 
zawarcie układu radiofonicznego pol­
sko-rumuńskiego i polsko-bułgarskiego 
o współpracy radiowej i wymianie 
.programów. (PR)

renność Grecji, doprowadziła do tego, 
że Grecja stała się odskocznią dla im­
perializmu amerykańskiego zmierzają­
cego do dominacji nad innymi naroda­
mi. Zadaniem nowoutworzonego rządu 
demokratycznego jest uwolnienie całej 
Grecji od okupacji amerykańskiej, przy­
wrócenie wolności i suwerenności naro­
dowej oraz zjednoczenie całego kraju".

Utworzenie rządu demokratycznego 
w Grecji przyjęte zostało przez amery­
kańskich „opiekunów" z nieukrywaną 
wściekłością. Prawicowa prasa amery­
kańska występuje oczywiście w obro- 
nie.autorytetu ONZ, twierdząc, że orga­
nizacja ta winna podjąć kroki celem... 
ochrony „wybranego przez Greków" 
rządu Sophulisa.

Tymczasem misjs amerykańska w 
Grecji doradziła władzom ateńskim 
aresztowanie wszystkich „podejrza­
nych’ osobników. W ciągu dwóch 
dni w Atenach i Pireu.sie areszto­
wano około 450 osób.
Według ostatnich wiadomości z Ja­

niny, miasto Konitsa atakowane jest 
przez artylerię armii demokratycznej. 
Wojska demokratyczne zajęły most 
Bourazani, jedyną drogę, którą wojska 
rządowe mogłyby przysłać odsiecz Ko- 
nitsy. (API)

Z ostatniej chwili:
Premier Sophulis na wiadomość 

proklamowaniu 
nego, oświadczył: 
stanie uznany przez jakiekolwiek inne 
państwo, rząd ateński nie zawaha sin 
zastosować jak najbardziej surowych 
środków przeciwko demokratom grec­
kim. (PR) ■ *—--

o 
rządu demokratycz- 

,,Jeśli rząd ten zo-

staje klasa robotnicza, nie może przy­
czynić się do odbudowy Europy. Na­
wet w Anglii nie da się utrzymać 
obecnego systemu, jeżeli nie zostaną 
rozwiązane problemy społeczne i bez­
robocie. Wcielenie w życie demokra­
cji wymaga zmiany struktury społe­
cznej. Kapitalizm nie zdoła rozwiązać 
problemu bezrobocia ani też zapewnić 
klasie robotniczej dobrobytu społe­
cznego.
Zilliacus podkreśla z nacisk em — iż 

rozwój Europy zachodniej nie może na­
stąpić bez nawiązania ścisłych stosun­
ków handlowych z Europą wschodnią. 
Jeśli to nie nastąpi, państwa Europy za­
chodniej popadną w całkowitą zależ­
ność od Stanów Zjednoczonych.

Na zakończenie swego przemó­
wienia Zilliacus wezwał do ścisłej 
współpracy między Wielką Bryta­
nią, Francją i Związkiem Radziec­
ki . Jeśli trzy wielkie państwa eu­
ropejskie — powiedział on — osiąg­
ną porozumienie. Amerykanie pój­
dą w icłi ślady. (PAP)

Burzliwa pogoda
W p erwszym dniu świąt Bożego Na­

rodzenia doniesiono o pogorszeniu się 
warunków atmosferycznych, w różnych 
częściach świata, o szalejącej wichurze 
która przyczyniła się do 
dwóch statków norweskiego 
go. Statek norweski zatonął 
Północnym po zderzeniu się 
jeden z ocalałych marynarzy oświad­
czył, że załoga liczyła 25 osób.

zatonięcia 
i duńskie- 
na Morzu 
z miną, a

Kongres 
holenderskich komunistów

W Amsterdamie rozpoczął się kon­
gres holenderskiej partii komunistycz­
nej. W przemówieniu, wygłoszonym na 
otwarciu, sekretarz generalny partii 
ustosunkował się negatywnie do planu 
Marshalla i potępił politykę rządu ho­
lenderskiego w szczególności w stosun­
ku do Indonezji. (PR)

W tym roku dzień 27 grudnia 
stanie się dla naszego miasta 
świętem podwójnym: jak zwykle 
uczcimy rocznicę powstania wiel­
kopolskiego, a jednocześnie uro­
czyście dokonamy odsłonięcia or­
ła na szczycie konstrukcji żelaz­
nej wieży.

Moment uroczystego odsłonię­
cia historycznego orła, tego sym­
bolu nierozerwalności Poznania z 
Rzeczpospolitą, połączono celowo 
z dniem poświęconym pamięci 
wybuchu powstania wielkopol­
skiego. Powstanie wielkopolskie 
było bowiem zrywem miasta na­
szego i całego województwa ku 
wolupści, było zdecydowanym 
wypowiedzeniem walki z od­
wiecznym naszym wrogiem, któ­
ry tu, na rubieżach zachodnich pa­
noszył się najbezwzględniej. Po­
wstanie wielkopolskie przyniosło 
tam wolność.

Przeto słusznie rocznicę po­
wstania czcimy tradycyjnym ob­
chodem i wdzięczną pamięcią.

Jednym z pierwszych czynów 
wyzwolonego społeczeństwa po­
znańskiego było zdarcie niemiec­
kiej korony cesarskiej z naszego 
orła, który będąc godłem pań­
stwowym, był jednocześnie sym­
bolem polskości naszego miasta. 
Losy jego związały się ściśle z lo­
sami narodu i społeczeństwa.

Najeźdźca hitlerowski już w 
.p.ie"WAzy.ch chwilach swej okupa­
cyjnej samowoli, zdając sobie 
sprawę czym jest orzeł dla Po­
znania, zdarł go brutalnie z wieży 
ratuszowej. W latach niewoli 
oglądaliśmy go, a mimo to 
wciąż w naszej .pamięci i w 
szych oczach.

Kiedy więc po wyzwoleniu mia­
sta przez zwycięską Armię Czer­
woną na gruzach poczęliśmy bu­
dować nowe lżycie, żywiliśmy je­
dno gorące pragnienie, aby tak 
najprędzej znów naszego orla zo­
baczyć nad Poznaniem.

I oto ten symbol wolności roz­
toczy swe skrzydła nad wieżą ra­
tuszową i Poznaniem właśnie w 
tym dniu, który przed latami stal 
się dla miasta naszego i Wielko­
polski hasłem do walki o wolność.

W dniu odsłonięcia naszego orła 
warto raz jeszcze uprzj toninić so­
bie ogrom /sitków i pracy wło­
żonych w realizację tego dzieła.

W pierwszym rzędzie trzeba 
było pomyśleć o zabezpieczeniu i 
odbudowie ratusza Pierwsza faza 
od’ „dówy, tj. okres w którym od­
budowa należała do Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, budziła po- 
\y\. ‘.ne zastrzeżenia ze strony spo­
łeczeństwa.

Ponieważ Dyrekcja Odbudowy 
ten cel mogła przeznaczyć je-

nie 
był 
na-

P’

W okolicy południowej Afryki burza 
zniszczyła śrubę amerykańskiego stat­
ku „Liberty", na skutek czego statek 
ten zdany jest na łaskę fal.

Na Cyprze n.e ma wiadomości o stat­
ku, wiozącym 850 nielegalnych em 
grantów żydowskich. Statek ten spóźnił 
się o dwa dni. a zatoka, do które miał 
zawinąć, nie nadaje się do żeglugi ze 
względu na silnie wzburzone morze, (pr)

Od huraganu, który nawiedził po- 
brzeże czarnomorskie Turcji, liczni 
mieszkańcy odnieśli rany, a w niektó­
rych miastach wszystkie domy zostały 
uszkodzone. Huraganowi, który trwał 
60 godzin, towarzyszył uiewny deszcz 
i śnieżyce, (pr) ,

W zatoce fińskiej zatonął amery­
kański węglowiec. 33 osoby zostały 
uratowane, 4 zginęły a o 11 brak 
wieści. (PR) 

dynie milion złotych rocznie, słu­
sznie obawiano się, że nasze poko- 
le:: nie doczeka się odbudowy 
tego bezcennego zabytku. Dlate­
go też zdecydowałem się przejąć 
przez Zarząd Miejski odbudowę 
ratusza. W pierwszym rzędzie na­
leżało zmobilizować finanse. Po­
wołałem do życia Komitet Odbu­
dowy Ratusza i za jego pośred­
nictwem odwołałem się do ofiar­
ności społeczeństwa.

Do dnia 1 października bieżące­
go roku wpłynęło datków na ten 
cel 8 921 .346 zł, z czego dotych­
czas wydatkowaliśmy 7 050 514 zł.

Komitet Odbudowy Ratusza po­
stanowił. że w dniu 27 grudnia br. 
obywatele miasta ujrzą na szczy­
cie wieży ratuszowej swego orła.

Postanowienie to stało się fak­
tem. Należy sobie życzyć, aby i 
dalsze etapy tej pracy uwieńczył 
r'vnie pomyślnie i zgodny z pla­
nem rezultat.

Dzisiaj możemy z dumą powie­
dzieć, że udało nam się pokonać 
bardzo poważne przeszkody. Fa­
bryki i przedsiębiorstwa, do któ­
rych Zarząd Miejski zwracał, się 
o dostawy potrzebnego materiału 
do metalowej konstrukcji wieży 
ratuszowej, odpowiadały, że za­
mówienia będą mogły wykonać 
dopiero za dwa lata. Razem więc 
z prof. BallenAedtem, cenionym 
projektodawcą i bezinteresownym 
twórcą planów wieży ratuszowej 
udaliśmy się osobiście do Zielonej 
Góry, aby tam na miejscu per­
traktować z dyrekcją i radą zakła­
dową finty „Mostostal".

Dzięki niezwykle życzliwemu 
stanowisku tych władz oraz całej 

załogi fabrycznej udało nam «ię 
zdobyć odpowiedni materiał i . 
przystąpić na czas do pracy.

Śląscy robotnicy zabrali się do 
montowania metalowej konstruk­
cji naszej wieży z takim zapałem, 
że wykończyli ja dwa tygodnie 
przed ustalonym terminem.

A gdy już na szczycie wieży 
umieszczono- znowu orla polskie­
go, ci Ślązacy, niezwiązani z Po­
znaniem, samorzutnie i radośnie 
odśpiewali Hymn Rzeczypospoli­
tej.

Przez tych kilka tygodni potra­
fili przywiązać się już do naszego 
orla. A przecież nie byli z Pozna­
nia.

Niech się więc nikt nie dziwi, 
że dla nas mieszkańców i obywa­
teli tego miasta orzeł — ten znak 
polskości, swobody i wolności gro­
du Przemysława, jest czymś tak 
cennym, że ująć tego w słowa nie 
można.

Początek zaś jego nowego wol­
nego lotu pozostanie w historii na­
szego miasta.

PrezydentBierutnaopiatku 
u bezdomnych dzieci 

W pierwszy dzień Świąt w go­
dzinach rannych Prezydent Rze­
czypospolitej Bierut w towarzy- ’ 
sJ prezydenta miasta Tołwiń­
skiego i szefa koncelarii cywilnej 
Mijała, odwiedził zakład dla dzieci 
im. Boduena. Prezydent podzielił 
się z dziećmi opłatkiem, poczem 
obdarzył je zabawkami i słodycza- 
n Dzieci odśpiewały na cześć 
swego Gościa szereg pieśni.

Następnie Prezydent zwiedził u- 
żądzenia zakładu i Szkołę dla Pie­

lęgniarek. (PR)



IRozwój gospodarczy kraju
w ubiegłym roku

• F
II] i II

W niniejszym artykule Czytelnicy 
nie spotkają się z opracowaniem nau­
kowym, lecz z publicystycznym po­
traktowaniem tematu, zbyt trudnego, 
by rozwinąć go wyczerpująco w ra­
mach ograniczonych ujęciem dzienni­
karskim publikacji. Omawia on dla­
tego tylko ogólnie sytuację gospodar­
czą kraju z punktu widzenia całości 
rozwoju ekonomicznego Polski.

PRODUKCJA — WYDAJNOŚĆ — 
PŁACE

Analizując kierunki rozwoju pro­
dukcji krajowej, stwierdzić należy, 
że w dziedzinie tej zachodzi zjawisko 
braku koordynacji (zresztą nieuniknio­
ne w początkach planowania), mię­
dzy zasadniczymi działami wytwór­
czości. Świadczy to o nierównomier­
nym rozwoju poszczególnych działów, 
o sukcesach jednych i mniej dodat­
nich wynikach drugich. Zjawisko to. 
szczególnie jaskrawo, występuje na 
polu produkcji dóbr kapitałowych, 
konsumcyjnych i rolniczych. Ilustrują 
to cyfry. Produkcja dóbr wytwór­
czych na głowę, przyjmując jej war­
tość w 38 r. za sto, szacowana bywa 
w 47 r. na 186, produkcja dóbr spo­
żywczych na 125, a rolniczych tylko 
na 85. Dowodzi to zrealizowania wiel­
kich inwestycji częściowo kosztem 
wytwórczości dóbr konsumcyjnych, 
oraz słabszego stosunkowo rozwoju 
produkcji na wsi. Ten ostatni fakt 
'łumaczy drożyznę artykułów spo­
żywczych i jej wpływ pośredni na 
wzrost cen dóbr przemysłowych.

Na tle tym rysuje się przeciętna 
wydajność pracy, która szacowana 
bywa na 80 — 85% przedwojennej. 
Niemniej przecież wydajność ta w 
roku 1946 dochodziła tylko do 65%. 
Wynika z tego, że na drodze tej na­
stąpiła znaczna poprawa.

Poziom płac robotniczych osiągnął 
w ubiegłym roku 62% stanu przed­
wojennego. Fakt ten tłumaczony by­
wa z jednej strony niezbyt wysoką 
przeciętną wydajnością pracy, oraz z 
drugiej — stosunkowo wielkimi in­
westycjami. Wyjaśnia nam to poniż­
sze porównanie. W 1938 r. stosunek 
procentowy inwestycji do dochodu 
narodowego wyrażał się cyfrą — 13,5, 
w 1947 r. zaś cyfrą — 23,6. Stan ten 
ulegnie zmianie w br. na korzyść 
płac, które wzrosną przeciętnie od 
15 — 20% przy zachowaniu stabiliza­
cji cen. •

azotniaku o 18 proc., cementu o 10 
procent

Polski przemysł węglowy zdobył 
czwarte miejsce w Europie, włókien­
niczy — trzecie, a przemysł cukrow­
niczy zmierza do zajęcia miejsca dru­
giego. Wyniki obecnej kampanii cu­
krowniczej oblicza się na pół miliona 
ton cukru, z czego po zaspokojeniu 
rynku wewnętrznego na eksport przy- 
padnie 130 tys. ton.

Wielkie sukcesy również odnieśliś­
my na Ziemiach Zachodnich Glo­
balna wartość produkcji przemysło­
wej tych ziem obliczana bywa na 2,6 
miliarda zł przedwojennych. Udział 
ich z wytwórczości krajowej wyraża 
się cyfrą 21.1 proc, globalnej produk­
cji Polski. Z tego na przemysł mine­
ralny przypada 42 proc., węglowy — 
37 proc., metalowy — 25 proc., hut­
niczy — 17 proc., włókienniczy — 
12,8 procent.

INWESTYCJE
. Ciężka i długa zima ubiegłego ro­
ku opóźniła realizowanie planu inwe­
stycyjnego. Również wpłynęła na to 
wiosenna klęska powodzi, która po­
nadto zmusiła państwo do przeprowa­
dzenia dodatkowych nakładów kapi­
tałowych. v

Niezależnie od tego ujemnie oddzia­
ływały na rozwój omawianej dzie­
dziny opóźniające się dostawy zagra­
niczne oraz niezupełne zmobilizowa­
nie środków finansowych w kraju, 
spowodowane zwyżką cen i ruchem 
plac.

Mimo tych trudności plan inwesty­
cyjny wykonaliśmy w 90 proc.

b* l •

zachwiały pozycje Czang-Kai-Szeka

DOCHÓD NARODOWY
1938 r. dochód narodowy wyra- 

się sumą • 17,9 miliardów zł, w 
— 8,5 miliardów zł przedwojcn- 

12.5 miliarda zł.

W 
żał 
1946 
nych, a w 1947 r.
Cyfry te mówią nam, iż nie przekro­
czyliśmy jeszcze poziomu w danym 
względzie sprzed 39 r., niemniej jed­
nak suma dochodu narodowego wzra­
sta 'dość szybko, co świadczy najle­
piej o rozwoju gospodarczym kraju.

HANDEL ZAGRANICZNY
W 1946 r. prowadziliśmy wymianę 

zagraniczną z 23 kontrahentami, w 
chwili obecnej zaś utrzymujemy sto­
sunki handlowe z 23 państwami. U- 
dział krajów pozaeuropejskich w o- 
brotach tych wynosił w 46 r. 1 proc., 
w 47 r. zaś — 11 proc.

Handel zagraniczny Polski w 47 r 
wyrażał się kwotą 364 milionów z’ 
przedwojennych. Oznacza to wzrost 
obrotów w porównaniu z rokiem po­
przednim o pełnych 100 proc. Rozpa­
trując wywóz i przywóz wskazać na­
leży, że ostatni ma znaczną przewaga 
pod względem ilości obrotów nad 
pierwszym. Jeżeli przyjmiemy wskaź 
niki 
sto, 
wóz 
wóz 
dzieckiego w naszych stosunkach han­
dlowych z zagranicą wynosił 28 proc. 
Drugie miejsce zajęła Szwecja — 12 
proc., dalej idzie Dania. USA, Anglia. 
Francja i inne państwa.

Jakkolwiek od zakończenia specjal­
nej misji amerykańskiego gen. Wede- 
meyera w Chinach upłynęło kilka 
miesięcy, administracja waszyngtońska 
nie powzięła jeszcze ostatecznej decy­
zji w sprawie polityki chińskiej. Roz­
ciągnięcie doktryny prez. Trumana na 
Chiny Czang-KaiJSzeka byłoby praw­
dopodobnie już od pewnego czasu fak­
tem dokonanym, gdyby nie poważne 
obawy departamentu stąnu. Obawy te 
opierają się na wzrastającym •prze­
świadczeniu, że pozycja Czang-Kai- 
Szeka jest coraz słabsza, podczas gdy 
sytuacja chińskiej armii ludowej po­
lepsza się z każdym tygodniem.

Sprawa pomocy dla Czang-Kai-Szeka 
wystąpiła silniej na jaw w okresie 
dyskusji kongresu nad 
cą dla Francji, Włoch 
publikańska większość 
korzystała te dyskusje 
nacisku na rząd w celu wystąpienia 
z konkretnym planem pomocy rządowi 
nankińskiemu.

W senackiej komisji budżetowej 
wystąpili wówczas gen. Wedemeyer i 
Bullitt. Obydwaj opowiedzieli się za 
znaczniejszą pomocą dla Czang-Kai- 
Szeka, jakkolwiek Wedemeyer odmó­
wił raz jeszcze wyjawienia treści 
swego sprawozdania z pobytu w Chi­
nach.

Wstrzemięźliwość departamentu sta­
nu w wyjawianiu swoich istotnych za­
miarów wobec Chin ma swoje podłoże 
w ocenie wewnętrznej sytuacji w tym 
kraju. Waszyngton trzeźwo zdaje 
sobie sprawę z dezorganizacji woj- 
skowo-administracyjnej i wzrostu 
przekupstwa w rządzie nankińskim, 
o czym w dalszym ciągu piszą rów­
nież i korespondenci amerykańscy 
z Chin. Zaostrzenie dyktatury i ter­
roru rządowego wpłynęło w kon-

doraźną pomo- 
i Austrii. Re- 
kongresu wy- 
dla wywarcia

obrotów z zagranicą w r. 46 za 
to w 47 r. okazuje się. że przy- 
można określić cyfra 408, a wy- 
liczbą 277. Udział Związku Ra-

— - € — 
sekwencji na zachwianie się pozy­
cji politycznej Czang-Kai-Szeka.
W takim położeniu zarówno pod 

względem politycznym zak i gospodar­
czym Czang-Kai-Szeka jest coraz mniej 
pewnym partnerem, 
amerykańska 
skuteczność 
kinu.

a administracja 
zaczyna powątpiewać w 

dalszej pomocy dla Nan-

Stany Zjednoczone . ulokowały w 
Chiny Czang-Kai-Szeka trzy miliardy 
dolarów w ciągu ostatnich 6 lat, nie 
doprowadziwszy do spodziewanych 
wyników. Pomimo tak olbrzymiej po­
mocy nie zdołano pokonać armii lu­
dowej i zgnębić elementów demokra­
tycznych. (PAP)

31/2 miliona dzieci europejskich
potrzebuje pilnej pomocy

38 krajów, aby oddała cały zarobek 
jednego dnia lub jego równowartość 
w pracy, na rzecz dzieci potrzebujących 
pomocy. Ocenia się, że w przyszłym 
roku ONZ udzieli pomocy dla 3,5 mi- 
’iona dzieci, (pr.)

Przedstawiciel Narodów Zjednoczo­
nych, zajmujący się akcją międzynaro­
dowej pomocy dla dzieci wyjedzie w 
przyszły piątek z Nowego Jorku do 
Europy, celem rozpoczęcia kampanii 
ną rzecz pomocy dzieciom. Plan polega 
na wystąpieniu z apelem do ludności

Bezprawne aresztowanie
greckiego dziennikarza w Stanach Zjednoczonych

Amerykańskie władze emigracyjne 
aresztowały i osadziły w więzieniu na 
Ellis Island dziennikarza greckiego 
Kyriazadesa. Kyriazades był akredy­
towany przy ÓNZ w charakterze kore­
spondenta dzienników „Rizopastis” i 
„Elephteria Ellada", które zostały za­
mknięte przez reżim ateński.

„New Herald Tribune" komentując 
powyższą wiadomość, wyraża przypu­
szczenie, że władze imigracyjne w 
USA stanęły na stanowisku, iż Kyria- 
zades utracił swe uprawnienia na sku­
tek zamknięcia dzienników, które re­
prezentuje. Aresztowanie nastąpiło 
jednak bez uprzedniego' porozumienia

się z władzami ONZ. Ze strony gene­
ralnego sekretariatu ONZ podkreślo­
no, że Kyriazades jest w dalszym cią­
gu akredytowany przy tej organizacji 
w związku z czym, interweniowano w 
departamencie stanu USA celem na­
tychmiastowego zwolnienia bezpraw­
nie zatrzymanego dziennikarza grec­
kiego. (PAP)

Przede wszystkim wegiel i drzewo
eksportują JLnglosasi z Bizonii

Jak podaje dziennik „Neues Deutsch- 
land", w ogólnym eksporcie z zachod­
nich 6tref Niemiec w 1947 r., wynoszą­
cym 165,9 mil. dolarów eksport węgla 
wynosi 92 mil. doi. czyli 55,5 proc., drze­
wa — 32 6 mil. doi. czyli 19,7 proc., soli 
— 2,7 m 1. dokuczyli 1,2'proc., nrądu 
elek.rycznego — 0,6 mil. doi. czyli 0 3

proc., ogólnych wyrobów — 17,1 mil. 
doi. czyli 10,3 proc.

W ten sposób w eksporcie anglo- 
amerykańskiej strefy pierwsze miejsce 
zajmują ważne dla gospodarki nie- 
mieckiej węgiel i drzewo. Dziennik 
podkreśla, że obecnie eksport wyro­
bów gotowych odgrywa drugorzędną 
rolę i że fakt ten świadczy o kolo­
nialnym charakterze eksportu. (API)

W Moskwie głosowało
prawie 100% uprawnionych

Jak wynika z prowizorycznych da­
nych opublikowanych w prasie frekwen­
cja glosujących w czasie ostatnich wy­
borów do rad obwodowych rejono­
wych miejskich i wiejskich w 5 repu­
blikach radzieckich ZskR, Ukrainie, 
Mołdawii, Armenii i Republice Karelo- 
Fińskiej — sięgała na ogół prawie 100% 
wszystkich uprawnionych do głosowa­
nia, a niekiedy te cyfrę przekraczała.

W Moskwie w wyborach wzięło u- 
dział prawie 100% uprawnionych do gło­
sowania, przy czym na kandydatów 
bloku komunistów i bezpartyjnych pa- 
dło 99,36 proc, głosów. (PAP)

NA DRODZE 
UPRZEMYSŁOWIENIA

Istotą rozwoju gospodarczego Polski 
w latach ubiegłych była i jest nadal 
dążność do jak największego uprze­
mysłowienia kraju. Na drodze tej zdo­
łaliśmy rozbudować przemysł węglo­
wy, odbudować hutnictwo i przemysł 
maszynowy. Zdołaliśmy zorganizo­
wać bazy wyrobu maszyn dla prze­
mysłu węglowego i włókienniczego, 
nasyciliśmy rynek maszynami rolni­
czymi, rozpoczęliśmy produkcję trak­
torów.

Wydobycie węgla w 1947 r. sięga

SEKTOR PRYWATNY
Inicjatywa prywatna zatrudniała 

w roku ubiegłym w swoich 17 tys. 
zakładów 
nów ludzi, 
pracujących 
tworzyć 15 
wego.

W ostatnim kwartale sektor pry­
watny zaczął wchodzić w zasięg real­
nego oddziaływania planu gospodar­
czego kraju. ’

Ogólnie oceniając rok ubiegły trze­
ba wskazać, że nosił on głównie cha­
rakter inwestycyjny. Stąd poziom 
wytworzonych dóbr spożywczych nie 
osiągnął poziomu dóbr produkcyjnych 
W r. 1948 w przeciwieństwie do po­
przedniego zwróci się uwagę przede 
wszystkim na zagadnienia konsum-

pracy około dwóch milio- 
to jest 17 proc, ogółu 
w Polsce i zdołała wy- 
proc. dochodu narodo-

Niemiecki „król stali" 
uznany winnym grabieży Europy 

i organizowania pracy niewolniczej

0 milionów ton. produkcja stali — cyjne, a więc zaspakajania potrzeb 
: .5 miliona ton. W porównaniu z 46 r. społeczeństwa. Stopa życiowa w Pol- 
vy twórczość wyrobów walcowych sce winna ulec tym samym znacznej 

wzrosła o 36 proc., produkcja wago­
nów o 158 proc., obrabiarek o 81 proc.,

poprawie.
mgr Narski

Amerykański Trybunał Wojskowy 
uznał winnym popełnienia zbrodni wo­
jennych niemieckiego k óla stalowego 
za czasów hitlerowskich — Flicka. 
Uznanie winnym nastąpiło na podsta­
wie stwierdzonego współudziału Flicka 
w organizowaniu przymusowej niewol­
niczej pracy dla ludności sprowadzanej 
do Niemiec z innych krajów europej­
skich.

Flick był uważany za najbogatszego 
człowieka w Niemczech w momencie 
zakończenia wojny. Flickowi dowie­
dziono również współudział w ogra­
bianiu okupowanych terytoriów.

Sąd skazał Flicka na 7 lat więzienia. 
Proces trwał 8 miesięcy.

Razem z Flickiem na ławie oskar­
żonych zasiadło kilku innych przemy-

słowców z grupy znanej pod nazwą
„trust ............. “ ’
został
Weiss 
letsch, 
zwolnieni.

Flicka”. Oskarżony Steinbrinck 
skazany na 5. lat więzienia, zaś 
— na 2 lata. Oskarżeni Ka- 

Perberger i Burkhardt zostali 
• (PAP)

Obrady delegatów
pracowników umysłowych
W gmachu KĆZZ w Warszawie od­

była się konfereńcja delegatów Zarzą­
dów Głównych Zw. Zaw. Prac. Państwo­
wych, Skarbowych, Sądowych, Admi­
nistracji Cywilnej, Z w Nauczycielstwa 
Polskiego, Samorządowych i instytucyj 
Społecznych. Porządek obrad obejmo­
wał dwa zagadnienia akcję współza­
wodnictwa i organizowanie kół pra­
cowniczych. (PR)

Protest Szczególne uznanie Premiera Rządu RP
; rieciw represjom Schumana

Francuska Generalna Konfederacja 
Pracy (CGT) ogłosiła rezolucję prote­
stującą przeciwko stosowaniu przez 
rząd Schumana represji wobec robot­
ników, którzy brali udział w strajku. 
Rezolucja wzywa wszystkich pracow­
ników do prowadzenia wspólnej akcji 
zmierzającej do cofnięcia sankcyj i 
zwolnienia aresztowanych działaczy.

Akcja robotników francuskich w Pa­
ryżu, Lyonie, Marsylii i innych mia­
stach uwieńczona została powodzeniem 
i przyczyniła się do zwolnienia areszto­
wanych, a tylko w jednym okręgu 2 
protestujących robotników i 27 górni­
ków skazanych zostało na karę are­
sztu od 2 tygodni do 3 miesięcy i na 
wysokie grzywny. (P. R.)

Przemów enie wigilijne
Prezydenta R. P. 

dostarczyła nam Polska Agencja 
Publicystyczna dopiero w nocy po 
zamknięciu numeru. Z tego powo­
du przemówienie Pana Prezydenta 
R. P. ukaże się w jutrzejszym wy­
daniu naszego pisma.

dla osiągnięć „Polskiego Radia
Ponadto do 1 grudnia zradiofonizo-

—' ‘ * r. 2029 świetlic, 237
Każdy dzień pzynosi nowe meldunki Ponadto do 1 grudnia zradiofonizo- 

o wykonaniu rocznego planu produk- wano 324 szkoły, 2029 świetlic, 237 
cji. Również i Polskie Radio wykonało szpitali, 452 zakłady przemysłowe. W 

bieżącym roku zbudowano i oddano do 
użytku dwie wielkie radiostacje: w To­
runiu o mocy 24 kw, we Wrocławiu o 
mocy 50 kw.

W imieniu rządu Rzeczypospolitej i 
własnym, premier Cyrankiewicz wyra­
ził szczególne uznanie dla osiągnięć 
Polskiego Radia, polecając równocześ­
nie wyrazić swoje podziękowanie i u- 
znanie wszystkim pracownikom tej in­
stytucji. (P. R.)

roczny plan pracy. Premier Cyran­
kiewicz przyjął ostatnio przedstawi­
cieli Polskiego Radia, którzy złożyli 
mu meldunek o wykonaniu rocznego 
planu radiofonizacji przewidzianego na 
rok 1947.

Składając powyższy meldunek dyrek­
tor Polskiego Radia Billig podkreślił, że 
w zakresie radiofonizac(i wsi wykona­
no plan na dzień 18 grudnia w 140%, 
w zakresie budowy linii przewodowych 
15O®/o, w zakresie instalacji głośniko­
wych w 121%, w zakresie budowy linii 
do zbiorowych urządzeń w 12O’/o, oraz 
w zakresie budowy urządzeń zbioro­
wych 108%.

Nieuchwytna szajka 
uprowadziła 

znanego przemys owca sycy iskiego 
Donoszą z Palermo, że jedna z nie­

uchwytnych band sycylijskich, na któ­
rej czele stoi bandyta Giuliano, upro­
wadziła znanego przemysłowca sycy­
lijskiego — Magrina z jego fabryk w 
Carini. Wszczęte natychmiast przez 
policję poszukiwania nie przyniósł}’

Nr 355 jak dotąd żadnych wyników. (PAP).

Michał Jopek
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
27 bm., o godz. 10.30 z kaplicy na cmen­
tarzu w Górczynie.

W wielkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Lodowa 24 m. 2

Dnia 22 grudnia 1947 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach namaszczona Olejami 
św. nasza najdroższa, niezapomniana 
tona, mateczka, babcia, siostra, ciocia 
i teściowa, śp.

z Kruczyńskich

Pelagia Hypka
przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
27 grudnia, o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarza na Jeżycach. Msza św. żałobna 
odbędzie się 27 grudnia o godz. 9.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi 1 rodzina

Poznań, Słowackiego 42 m. 3 46938

+
Dnia 22 grudnia 1947 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach namaszczo­
ny Olejami św. nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i wuj, śp.

46941

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najdroższego 1 nigdy niezapo­
mnianego męża i ojca, śp.

Edwarda Machera
b. naczelnego dyrektora firmy Wiepofana 

odprawiona zostanie za spokój Jego duszy msza św. w poniedziałek, dnia 29 bm., 
o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

p8068

Poznań, ul. Dąbrowskiego 53/55

Za spokój duszy, śp
z Tyrankiewiczów

Czesławy Piotrowskiej
żony Dyrektora b. Wielkopolskiej 

Szkoły Muzycznej w Poznaniu 
zmarłej dnia 12. VII. 1947 r. w Szczeci­
nie odprawiona zostanie

msza św.
w poniedziałek, dnia 29 grudnia br.. 
o godz. 8.30 w kościele św. Marcina (ul. 
Fredry).

Grono Profesorów
b. Wielkopolskiej Szkoły Muzycznej 

46576 w Poznaniu

żona i córki

+
W dniu 11 listopada 1941 r. zmarł na wysiedleniu w Grabowie nad Pilicą, prze­

żywszy lat 79 nasz najdroższy mąt, ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Chmielewski
założyciel 1 długoletni dyrektor Banku Ludowego w Poznaniu, 

powstaniec Wielkopolski, członek Rady Miejskiej m. Poznania z r. 1939
Złożenie zwłok po ekshumacji do grobu odbędzie się w poniedziałek, 29 gru­

dnia 1947, o godz. 11 z kostnicy cmentarza w Poznaniu na Jeżycach. Msza św. 
żałobna za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie w środę, 31 grudnia br., 
o godz. 8 w kościele p. w. Serca Jezusowego na Jeżycach, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

rodzina
46934
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Dr Zdzisiów Grot

Powstanie WielhopolsKie
Orzeł nad Poznaniem

głównego wroga polskości, 
że właśnie król pruski Fry- 
Wielki był głównym inicja- 
rozbiorów Polski a Prusy

Powstanie Wielkopolskie, które 
wybuchło w Poznaniu dnia 27 
grudnia 1918 roku, a następnie z 
żywiołową siłą rozszerzyło się na 
całą niemal Wielkopolską, wyka­
zało szereg odmiennych cech, niż 
wszystkie dotychczasowe powsta­
nia narodowe.

Nasamprzód nie było skierowa­
ne tradycyjnym zwyczajem prze­
ciw Rosji, ale przeciwko Niem­
com. Fakt, że dotychczas prze­
ważnie podnoszono oręż przeciw 
Rosji, i Rosję powszechnie uważa­
no za 
mimo 
deryk 
torem
z Flottwellem, Bismarkiem i Bu- 
lowem najgroźniejszym tępicie- 
l°m narodu polskiego, budzić mu­
si poważne zastanowienie. Wyda- 
■ę się, że czynnikiem decydują- 
c yn był tu jak zwykle w naszej 
historii, moment uczuciowy, z któ­
rego wyrosła nie tylko wielka po­
ezja wieszczów o nastawieniu wy­
bitnie antyrosyjskim, ale i publi­
cystyka nasza i polityka. Jakoż 
z wysobtelnioną wrażliwością od­
czuwano wszystkie okrucieństwa 
i krzywdy ze strony carskiej 
Rosji, podczas gdy te same gwał­
ty zadawane przez Prusy były ja­
koś tolerowane i bagatelizowane. 
Najwięcej odczuwała je Wielko­
polska, ale Wielkopolanie stano­
wili zaledwie procent ogólnej licz­
by narodu, gdy tymczasem Pola­
cy pod zaborem rosyjskim więcej 
niż jego połowę.

W samej rzeczy powstań, skie­
rowanych bezpośrednio przeciw 
Prusom przed Powstaniem Wiel­
kopolskim, notują dzieje zaled­
wie jedno, mianowicie z roku 
1806/1807, wzniecone przez Dą­
browskiego i Wybickiego po klęs­
ce Prusaków pod Jeną i Auer- 
stadtem, zadanej przez armię Na­
poleona. Wszystkie inne powsta­
nia, nie wyłączając insurekcji 
Kościuszki i Wiosny Ludów z ro­
ku 1848, pośrednio tylko wy­
mierzone były przeciw pruskiemu 
zaborcy i to jedynie na skutek 
nieprzewidzianego splotu wyda­
rzeń. Zupełnie inne założenia to­
warzyszyły zrywowi wielkopol­
skiemu z roku 1918/19. Świado­
ma myśl zmierzenia się z Niem­
cami, pomszczenia krzywd wieko-

pracuje przemysł hawermany
W przemyśle bawełnianym, przede 

wszystkim ze względu na trudności su­
rowcowe jakie zaistniały w I kwartale 
br.), ambitny plan produkcyjny nie bę­
dzie całkowicie wykonany. Tym nie­
mniej w stosunku do roku ub. produk- 
c a przędzy wzrosła o 23,5%, a produk­
cja tkanin podniosła się z 17,2 mil. me- 
tróyr miesięcznie do 21,170 tys. metrów 
miesięcznie.

Wzrost produkcji nastąpił w związku 
ze zwiększeniem wydajności pracy, spo­
wodowanym przejściem na pracę wielo- 
warsztatową.

wych nurtowała tu od dłuższego 
czasu i ona była podłożem, z któ­
rego wyrosło powstanie, a nie 
trzeźwe rozumowanie polityczne.

Wybuch powstania przypadł 
zresztą na bardzo dogodną chwi- 

ilę, czego niestety nie można po­
wiedzieć ani o powstaniu kościusz­
kowskim, ani o powstaniu listo- 
’ padowym, ani tym bardziej o 
; powstaniu styczniowym, najfatal­
niejszym z wszystkich. Niemcy 
w momencie wybuchu powstania 
zajęci byli własną rewolucją spar- 
takistowską, tak że nie mogli 
zgnieść powstania w zarodku. Po­
woli dopiero gromadzili większe 
siły wojskowe, koncetrując je 
w Bydgoszczy, w Pile, we Frank­
furcie, Lesznie, Głogowie, Oleśni­
cy i Kępnie. Ale powstanie w tym 

i czasie zdołało się już utrwalić na 
I większości obszaru Wielkopolski. 
|Gdy doszło do walk, siły były 
[prawie wyrównane a zaskoczenie 
powstańców niemożliwe.

Zwolna dopiero sytuacja zaczy­
nała się i w tym powstaniu zmie­
niać na niekorzyść Polaków. Pow­
staniu zabrakło zaplecza, podczas 
gdy Niemcy coraz większe siły 
rzucali do boju. Ich ofensywa 
w początkach lutego 1919 roku 
posiadała wielki rozmach i z tru­
dem mogła być powstrzymana na 
froncie północnym pod Kcynią i 
na froncie południowym pod Ra­
wiczem. Na odcinku zachodnim 
natomiast, gdzie Niemcy atako­
wali najgwałtowniej, powstańcy 
nie mogli sprostać zadaniu. Walki 
pod Wielkim Grójcem i Nową 
Wsią miały przebieg niesłychanie 
dramatyczny i losy powstania za­
wisły na włosku. W tym decydu­
jącym momencie przecież doszło 
do rozejmu z Niemcami, podykto­
wanego przez aliantów. Sytuacja 
została uratowana. Dalsze losy 
Wielkopolski zawisły odtąd od 
konferencji pokojowej w Paryżu, 
na której powstanie zrobiło duże 
wrażenie. Zarówno Dmowski jak 
i Marian Seyda przyznają, że 
wpłynęło ono na przyznanie Pols­
ce bez plebiscytu Wielkopolski i 
Pomorza.

Niezależnie od tych zdobyczy 
myśl powstańca wielkopolskiego 
biegła jeszcze dalej na zachód, na 
ziemie niegdyś polskie ale od 
wieków oderwane od kraju. Usi­
łowano wkroczyć' na Śląsk Dolny 
i na Ziemię Lubuską. Próby się 
jednak nie powiodły, albowiem 
poza Rawicz na południe ani poza 
Kargowę i Zbąszyń na zachód się 
nie posunięto, niemniej myśl opa­
nowania ziem zachodnich została 
rzucona. Przypadły nawet Polsce 
wtedy skrawki Dolnego Śląska 
w Sycowskiem i Namysłowskiem.

Powstanie Wielkopolskie posu­
nęło wreszcie naprzód kwestię 
społeczną. Był to ruch rzeczy­
wiście ludowy a nie tylko sym­
boliczny, jak powstanie Kościuszki

r i- ■ *-- * — ■*——

Iz słynnymi Racławicami. Powsta- 
• nie nie wydało wodza ani bo­
hatera w postaci jednej osoby. 
'Mianem tym obdarzyć należało by 
całe masy szarych powstańców, 
w szczególności zaś tych, co byli 

jna placu boju, a było ich niemało.
Niemniej symbolem ofiarności i 

i bohaterstwa pozostanie na zawsze 
[skromna postać górnika westfal- 
' skiego Franciszka Ratajczaka, 
który z dalekiej obczyzny przybył 
do Poznania, aby tu walczyć i zgi­
nąć za Polskę w pamiętnym dniu 
27 grudnia. Wraz z nim do god­
ności i chwały narodowej doszedł 
ostatecznie cały łud polski.

Te wszystkie odrębne cechy, 
które różnią Powstanie Wielko­
polskie od innych ruchów naro­
dowych, a zwłaszca zaś zwycięski 
jego koniec, przynoszący realną 
korzyść w postaci przyłączenia 
do Polski prastarych ziem pol­
skich, jakimi są Wielkopolska i 
Pomorze, nakazują mimo niejed­
nych błędów oceniać je dodatnio 
na kartach dziejów naszych. f

Znów nad miastem podjąłeś swe królewskie loty, 
Orle niezwyciężony, wytęskniony ptaku.
Był czas srogiej męczarni, czas żrącej tęsknoty, 
czas mroku, który wolność ujarzmił i zakłuł.

Był czas nędzy i śmierci, czas, który przeminął, 
pokonany przez święty cud Zmartwychpowstania. 
Wędrujemy znów w słońce wolności godziną: 
i zdobędziemy wielkość — jak Ty, szczyt Poznania.

Oglądałeś swe miasto i zimą i latem, 
stulecia się w różaniec harmonijnie plotą..... 
Ludzie mijali dołem, Tyś płynął nad światem, 
i dzisiaj znów szybujesz ku najwyższym lotom!

Byłeś i będziesz z nami — i wszystko przetrzymasz, 
bo jesteś duszą miasta, kt óra wiecznie trwa, 
przeto rozkochanymi patrzymy oczyma, 
na lot Twój, który wiecz ność w sobie ma!

Dni się pod Twymi skrzy dły staną jako pieśni, 
o triumfalnym rytmie, Ry tm ten serca wzrusza. 
Oddajemy Ci, Orle, my T obie rówieśni, 
losy naszego miasta i losy Ratusza.

Był czas nędzy i śmierci, czas, który przeminął, 
pokonany przez święty cu d Zmartwychpowstania. 
Wędrujemy znów w słońce wolności godziną: 
i zdobędziemy wielkość, jak Ty szczyt Poznania.

Stanisław Krokowski

Walka o chleb
W ciągu dwu lat. pokojowej gospo­

darki potrafiliśmy obsiać 3/4 odłogów 
i odbudować pogłowie zwierząt gospo­
darskich w stosunku około 50% stanu 
przedwojennego. Obecnie wypada 
skoncentrować swe siły dla zupełnego 
zlikwidowania skutków wojny. — Bojo­
we zadania chwili to zlikwidowanie re­
szty odłogów, podniesienie produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. — Oba wymie­
nione zadania obejmuje Narodowy 
Plan Gospodarczy.

By mógł on być należycie realizowa­
ny potrzeba:

1. Współudziału uświadomionych 
mas. Dotychczas tylko nieliczni facho­
wcy wiedzą, jakie zadania stawia Na­
rodowy Plan Gospodarczy w stosunku 
do pojedynczego rolnika.

2. Plan winien być podany do wiado-' 
mości dostatecznie wcześnie. Nie mo­
żna żądać ścisłego wykonywania pla­
nu, skoro rolnicy w poszczególnych 
powiatach i gminach nie znają, jakie 
wymagania stawia Narodowy Plan Go­
spodarczy w stosunku dc danego po­
wiatu czy gminy.

3. Opracowanie planu 
czy gminnego powinno 
praktycznie uzasadnione 
technicznymi, silą roboczą i surowca­
mi produkcyjnymi: Z uwagi na brak 
■dostatecznej oświaty na wsi oraz zna­
czne rozdrobnienie gospodarstw opra­
cowanie metod przeprowadzenia Naro­
dowego Planu Gospodarczego na wsi 
napotyka na większe trudności, niż 
przy opracowaniu metodyki wykonania 
Planu Gospodarczego dla przemysłu. i

12 bm. zebrała się w Warszawie po 
raz pierwszy Naczelna Naukowca Rada 
Rolnicza. Jest to trust mózgów, który 
określać będzie w jaki sposób przy da­
nych warunkach ekonomicznych w 
sposób jak najoszczędniejszy można 
zwiększyć produkcję. — Dotychczas 
badania naukowe rolnicze nie były do­
statecznie skoordynowane. W szczegól­
ności przed wojną brak było jednoli­
tego planu badań dla Zakładów wyż­
szych szkół rolniczych i Zakładów Do­
świadczalnych tzw. rejonowych. Od 1 
stycznia 1948 r. Zakłady Doświadczal­
ne, które dotychczas były w rękach

Związku Samopomocy Chłopskiej zo­
staną upaństwowione, co pozwoli na 
lepsze skoordynowanie pracy w dzie­
dzinie doświadczalnictwa rolniczego. — 
Metody badawcze opracuje Zjazd Rol­
niczych Doświadczalników. obradujący 
w Warszawie (8—20 om.). Także sta­
cje Ochrony Roślin i Stacje Oceny Na­
sion zostaną z dniem 1 stycznia 1948 r. 
upaństwowione Dla plan 'Wania i kon­
troli w go-/poda'stwach państwowych 
typu folwarcznego utwj.zcuy został 
departament gospodarstw państwo­
wych w Ministerstwie Rolnictwa i R. R- 
Dla skoncentrowania w jednym ręku 
spraw badawczych i oświatowych two­
rzy się w Ministerstwie Rolnictwa i 
R. R. Departament Nauki 1 Oświaty 
Rolniczej. Zarówno Rolnicze Zakłady 
Doświadczalne jak i Przysposobienie 
Rolniczo-Wojskowe będą podporząd- 

I kowane temu departamentowi.

Powyźsze zmiany organizacyjne łączą 
się ściśle z zagadnieniem walki o chleb. 
Dotychczas zmuszeni byliśmy zboże 
sprowadzać z zagranicy Nie możemy 
jednak wydawać ok. 100 milionów do­
larów na import żywności. Lepiej jest 
za to sprowadzać konieczne maszyny. 
Każda bitwa odbywą się na podstawie 
opracowanego planu strategicznego. 
Przed Litwą odbywa się przegrupowa­
nie wojsk W naszym przypadku bitwy 
o chleb koncentrujemy się do ataku 
przez zmiany organizacyjne i opraco­
wanie planów strategicznych Wierzy­
my we, własne siły. Przy współdziała­
niu uś-wiadomionych mas drobnych 
rolników i szlachetnym wyścigu pra­
cy w rolnictwie potrafimy na odcinku 
zbóż uniezależnić sie od importu zbóż.

Idż. D. Starzyński 
wiceprezes zarz. woj Zw Sam Chł.

Nasza gospodarka
Nawozy sztuczne za gotówkę i na kredyt

powiatowego 
być ściśle i 
urządzeniami

Doświadczenia tegoroczne skłoniły 
Komitet Ekonomiczny R M. do podję­
cia uchwały, mocą której sprzedaż na­

NADCHODZĄ PAROWOZY 
AMERYKAŃSKIE

Do Gdyni przywieziono 29 nowocze­
snych parowozów amerykańskich, za­
kupionych na cele przewozu węgla. 
Próby okazały, iż odpowiadają one 

, wymaganiom. W najbliższym czasie 
nadejdą do Polski morzem jeszcze 2 
transporty po 30 parowozów i 1 tran­
sport 11 parowozów amerykańskich.

POTRZEBA NAM 
WAGONÓW-CHŁODNI

Jedną z głównych przyczyn nienale­
żytego wykorzystania obfitych poło­
wów ryt morskich jest brak wagonów- 
chłodni do ich przewozu w głąb kraju. 
Obecnie Stocznia Gdańska nr 3 pracu­
je nad wykonaniem wagonowych--ze­
społów chłodniczych do przewozu ryb 
morskich. Pierwsze trzy zespoły zosta­
ną wykonane w styczniu 1948 r.

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
„— Jeżeli tak — odparł starzec o szlachet­

nej fizjognomii — więc pan uratowałeś życie 
mojej córce... O nie wypieraj się — zawołał. 
— Kiedy moja córka, zemdlona padła w twoje 
objęcia, zegarek ten dostał się do jej kie­
szeni..."

Milczałem, bo i cóżem miał robić, przeko­
nawszy się, że jestem odkryty. Szlachetny zaś 
starzec mówił dalej:

„— Ocaliłeś memu dziecku życie, ale — za­
brałeś spokój. Posłuchaj mnie, młodzieńcze: 
Helena pokochała cię pierwszą i ostatnią mi­
łością i umrze, gdybyś nie podzielił jej uczuć... 
Jestem bogaty... bardzo bogaty... — mówił 
drżącym głosem, a łzy spływały mu po obli­
czu. — W dzień ślubu sto tysięcy rubli daję 
za Heleną..."

„— Panie — odrzekłem — będę szczerym. 
I ja kocham pańską córkę najwyższą miłością, 
na jaką może zdobyć się człowiek. Ale jestem 
ubogi, dumny i — pańskich stu tysięcy rubli 
przyjąć nie mogę..."

„— Szlachetny młodzieńcze — zawołał sta­
rzec, chwytając mnie w objęcia — właśnie 
takiej odpowiedzi spodziewałem się od ciebie..- 
A więc słuchaj... Helena będzie ubogą jak ty... 
Helena, do mojej śmierci, nie otrzyma żadnego 
posagu... Dam jej tylko siedem tysięcy rubli 
rocznej renty..."

„— Ha — odpowiedziałem — jeżeli tak... 
jeżeli panna Helena jest biedną..."

W tym miejscu piękne moje marzenia uległy

przerwie: usłyszałem wrzawę i o kilkadziesiąt 
kroków przed sobą zobaczyłem widowisko, 
jakie chyba nieprędko drugi raz ujrzę. Na 
gościńcu stał wóz, otoczony gromadą kobiet 
i wyrostków obojej płci. Z gromady co chwilę 
ktoś przybiegał do wozu, schylał się i prędko 
uciekał, ażeby po chwili — znowu powrócić, 
z drugiej strony. Za pochylającymi się pędził 
chłop, odziany w burkę, i wykonywał batem 
gwałtowne ruchy z góry na dół.

Jakaś bijatyka?... — pomyślałem, przyspie­
szając kroku.

Kiedym zbliżył się o tyle, że mogłem roz­
różniać fizjognomie, do wozu przybiegła dosyś 
młoda kobieta, w czarnej, wypłowiałej spód­
nicy i podartej chustce popielatej. Uklękła 
na ziemi i gorączkowymi ruchami poczęła 
zgarniać do fartucha leżące pod wozem kar­
tofle. A tymczasem chłop w burce, mocno 
ująwszy plecione biczysko, z całej siły walił 
po plecach klęczącą. Kartofle rozsypywały 
się jej z fartucha, chłop walił coraz gwałtow­
niej, ale ona nie przestawała zgarniać. Wresz­
cie, zebrawszy może ze dwie kwarty Kartofli, 
podniosła się i zaczęła uciekać w moją stronę. 
Prawą ręką rozcierała zbite plecy a lewą ści­
skała fartuch, jęcząc:

— O mój Boże!... mój Boże!...
Szlochała tak strasznie, że chłop rozjuszony 

opuścił biczysko. A tymczasem pod wóz rzu­
ciły się inne kobiety i wyrostki i poczęli zgar­
niać kartofle czego już im nikt nie bronił.

Może by tej biedaczce oddać bułki i szynkę?... 
— pomyślałem patrząc na skatowaną kobietę. 
Potem zwróciwszy się do chłopa zawołałem 
gniewnie:

— I nie wstyd wam gospodarzu tak mordo­
wać...

— To pan się wstydź!... — wrzasnął chłop 
i niewiele brakło, ażeby mnie zwalił biczy­
skiem. -r- Psie ścierwa!... — wołał — porżnęły 
mi worki nożami, wysypały kartofle i teraz 
kradną... Z czym ja wrócę do dom?., przecie 
i ja mam kogo żywić...

Za mną rozległo się ostre gwizdnięcie, a w 
gromadzie ktoś zawołał:

— Strażniki!...
Kartofle spod wozu prawie znikły i banda 

rozpierzchła się między budynkami podobniej- 
szymi do chlewów, aniżeli do ludzkich miesz­
kań. Szczególniej uderzył mnie drewniany 
dom piętrowy, w którym brakło chyba z po­
łowy okien.

— O, teraz możecie się poskarżyć, jeżeli idą 
strażnicy — rzekłem do chłopa. — Ale bić 
kobiet nie wolno...

— To się pan skarż!... — odparł chłop.
Zaciął konia, zawrócił i pojechał w stronę 

przeciwną miastu. I ja wsiadłem na rower, 
a ponieważ szosa była gładka, więc potoczyłem 
się jak strzała. Machinalnie patrząc przed 
siebie, ażeby nie wpaść na świeży szaber, któ­
rym szosę tu i ówdzie połatano, zatopiłem się 
w smutnych rozmyślaniach.

Cóż to za dzicz zamieszkuje najbliższe oko­
lic? Warszawy... kilkunastoletnie draby; za 
miast pracować w warsztatach, bawią się w 
konie i w wojsko, a całe gromady dzieci,, za­
miast uczyć się, biegają po ulicach, obryzgują 
błotem ludzi spokojnych, albo na spółkę ze

wozów sztucznych jest wolna od wszel­
kich obowiązków dostawy zbóż czy in­
nych ziemiopłodów. Sprzedaż nawozów 
odbywa się za gotówkę według ceny 
jednolitej dla całego kraju. Wśród naj­
biedniejszych rolników nawozy oędą 
rozprowadzone na kredyt.

STAN FLOTYLLI RYBACKIEJ
Na koniec listopada po wliczeniu je­

dnostek nowowybudowanych i po wy­
eliminowaniu zniszczonych, posiadali­
śmy 234 kutry i 1767 łodzi motorowych 
i wiosłowych. W porównaniu z pa­
ździernikiem oznacza to wzrost liczby 
kutrów o 5, a łodzi o 19.

SPÓŁDZIELNIE POWSZECHNE 
OSIĄGNĘŁY 14Ofl/o PLANU

Plan sektora spółdzielczego przewi­
dywał wzrost obrotów o 100%. Obroty 
tegoroczne Powszechnych Spółdzielni 
Spożywców wyniosły 81 miliardów zł, 
gdy w r. 19416 sięgacz tylko kwoty 34 
miliardów. Oznacza to zatem wzrost o 
140%.

swymi rodzicielkami, w biały dzień, na środku 
gościńca, rabują chłopów!... Niejednokrotnie 
słyszałcnOo podobnych łajdactwach, ale do­
piero kiedym je zobaczył na własne oczy, zro­
zumiałem, jak straszna demoralizacja panuje 
na naszych przedmieściach.

Biedny chłop, on także — jak sam powie­
dział — ma kogo żywić... Co za szkoda, że nie 
oddałem mu bułek i szynki, ażeby choć w czę­
ści wynagrodzić...

Nagle błysnęła mi pyszna myśl, prawdziwe 
natchnienie... Gdyby na tym przedmieściu za­
łożyć ochronę, małe dzieci nie tułałyby się po 
ulicach, nie oswajałyby się z widokiem prze­
stępstwa — i w rezultacie podniosłaby się 
moralność ogółu.

Cudowna idea!... Jak tylko spotkam zacną 
panią Ulińską, zaraz opowiem jej 'wypadek 
z błotem i z kartoflami i namówię, ażeby w 
tamtej okolicy postarała się otworzyć ochro* 
nę. Zacna kobieta, która tak mało potrzebuje 
dla siebie i jest niesłychanie wytrwała, z pew­
nością urzeczywistni mój pomysł. Ochrona... 
tak — ochrona!.., I to koniecznie w tym miej­
scu, gdzi łobuzy ochlapały mnie błotem... Póź­
niej można by. założyć drugą, tam gdzie kradli 
chłopu kartoiie.

Tymczasem leciałom po gościńcu jak sokół 
po niebie. Ale przypomniawszy sobie po dzie­
sięciu minutach wściekłej jazdy, że kochany 
doktor nie pozwolił mi męczyć się wstrzyma­
łem rower i usiadłem pod topolą, obok szosy. 
Nie było kurzu, wozy pokazywały się rzadko 
więc mogłem puścić wodze marzeniom.

(Ciąg cfa/szy nastąpi)
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Z chwilą wyznaczenia planu jesien­
nej akcji radiofonizacji. technicy Pol­
skiego Radia zrozumieli, że plan zra- 
diofonizowania Wielkopolski jest obo­
wiązkiem poważnym Dlatęgc przystą­
piono do niego z całą powagą, jakiej 
wymagała sprawa dostarczenia społe­
czeństwu wielkopolskiemu żywego 
słowa i muzyki. W tym celu wyko­
rzystano wszelkie możliwości, aby jas 
największa ilość osób została zaopa­
trzona w jak najkrótszym czasie w 
mieszkaniowe głośniki radiowe. Dla 
uprzystępnienia założenia głośników 
radiowych niezamożnym, wprowadzo­
no system ratalny.

Akcja radiofonizacji spotkała się z 
wielkim zrozumieniem i zainteresowa­
niem ludzi pracy. Najlepiej świadczy 
o tym ofiarna współpraca społeczeń 
stwa zorganizowanego w Społecznych 
Komitetach Radiofonizacji Kraju, wy­
rażająca się pomocą w budowie no­
wych linii radiowych oraz instalacja 
głośników. Trzeba również podkreślić 
pomoc Oddziału Łączności Wojsk 
Polskich przy radiofonizacji Poznania.

w

Przydziela! gospodarstwa 
za 'łapówkę

Prokuratura Sądu Okręgowego 
Lesznie wnios' a w tych dniach w try­
bie doraźnym akt oskarżenia przeciw­
ko Michałowi Jarmuszkiewiczowi, pie­
karzowi z zawodu, b. inspektorowi 
osadnictwa P. U. R.-u w Wolsztynie.

Akt oskarżenia zarzuca Jarmuszkie­
wiczowi, że w marcu 1947 r. w Wol­
sztynie, jako kierownik referatu osad­
nictwa P. U. R.-u w związku z przy­
dzieleniem gospodarstwa poniemiec­
kiego w Głodnie, przyjął od repatrian­
ta Kazimierza Jońcy 10 000 zł oraz od 
repatrianta Kaspra Deneki 7000 zł w 
gotówce, tudzież 10 kg mąki pszen­
nej. Oskarżoni przyznał się do za­
rzucanych mu czynów. Rozpiawa od­
będzie się niebawem, (rp)

I

Kronika gnieźnieńska
Adres Redakcji 1 Administracji: Gniezno, 
Rynek 20 (I piętro — prawo). Teł. 12-75

Dyżury lekarzy i aptek: dzienny; 28 bm 
dr Lazarowicz, ul. Stalina 12; nocny, 28 
bm. dr Skibski, ul. 3 Maja 58. Apteka 
Miejska ul. Dąbrówki 1.

Teatr Miejski: niedziela, 28 bm. o godz. 
16 i 19 komedia Bus-Feketego pt. „Jan". 
Sala ogrzana! Przedsprzedaż biletów co­
dziennie od 10—12 oraz -w dniu przedsta- 
w en <• od godz. 14 w kasie teatru.

Repertuar kin: „Apollo" — „Ludzie bez 
skrzydeł", „Polonia" — „Paweł i Gaweł".

uliczna, przeprowadzona w 
bm. na pomoc zimową przy­
zb Wszystkim kwestarzom 
Miejski Komitet Opieki Spo- 
drodze najserdeczniejsze po-

Kwesta 
dniach: 7 i 8 
niosła 25.535 
składa Pow. i 
łecznej na tej 
dziękowanie.

większą
Miesz- 

jest

od- 
Ed-

Okradła pracodawcę
W tych dniach został okradziony 

przez służącą Stanisławę Belko p. 
Wacław Pawlak z Gniezna. Podczas 
jego nieobecności w domu wyż. wym. 
zabrała rower damski oraz 
ilość bielizny, ulatniając się. 
kanie pozostawiła otwarte. M. O. 
już na tropie złodziejki, (pr)

Szaber nie popłaca
P. Klarę Chodyńską w Gnieźnie 

wiedzieli znajomi z Wałbrzycha — 
mund Pinkowski z żoną. Opuściwszy 
na krótki czas mieszkanie i powróciw­
szy doń p. Chodyńską gości już nie 
zastała. Stwierdziła przy tym, że wraz 
z nimi zniknęły: skórzany . płaszcz, 
suknie, trzewiki i rękawiczki. Jak usta­
lono w toku dochodzeń milicyjnych, 
kradzieży dopuśijili właśnie owi go­
ście. (pr)

Szukając żony, złamał żebro 
teściowej

Na tle stosunków małżeńskich do­
chodziło często do nieporozumień mii

KROTOSZYN
Lekarz z nieprawdziwego zdarzenia

Walenty Karpiewski zamieszkały w 
Krotoszynie przy ul. Kaliskiej wykony­
wał nieprawnie zawód lekarza nie po­
siadając potrzebnych kwalifikacji, 
bował on nawet przeprowadzać 
rację.

Sąd Okręgowy po rozpatrzeniu 
wy wymierzył wymienionemu 
5000 zł.

i. Pró- 
ope-

spra- 
karę

Likwidacja hrlowni
Strzelce Krajeńskie. Kontrolerzy U-.J1® ,,Polonia akademię poświęconą 25- 

rzędu Akcyz i Monopoli wykryli nową 
bombrownię, która zna (dowala się na 
terenie gospodarstwa Bronisława 
ta, zamieszkałego w gm. Kurowo 
re, pow. Strzelce Krajeńskie. Szot wy­
rabiał samogon z ziemniaków na 
racie poniemieckim rzekomo tylko dla 
własnych celów leczniczych. (wjc0

Szo- 
Sta-

apa-

ŚRODA
Przeszłość Ziemi Sredzkie], Pod ta­

kim tytułem wygłosił referat p. prof. 
Ludwik Gomolec z Szamotuł. Prelekcja 
odbyła się w ramach organizowanych 
wykładów powszechnych.

Akademia żałobna. Komitet Powia-
Nr 355 AB zienia.

I Sumując wyniki akcji radiofoniza­
cji Wielkopolski, stwierdzić musimy, 
że zakreślony plan został w dniu 19 
bm. całkowicie wykonany. W ten spo­
sób powiększyła się wielka rodzino 
słuchaczy głośnikowych Rozgłośnia 
Poznańska zajęła znów jedno z czo-

i
I

Rozśpiewały sie głośniki radiowe
w Łodzi pod Poznaniem

Mieszkańcy wsi Łódź koło Stęsze­
wa otrzymali od Polskiego Radia nie 
lada gwiazdkę. Oto staraniem Radio­
węzła stęsżewskiego wieś ta została 
włączona w dniu 24 bm. do sieci głoś­
nikowej. Radiowęzeł stęszewski pod 
kierownictwem p. Ossowskiego w nie­
długim stosunkowo czasie zradiofo- 
nizbwał Dębno Dębienko, Witobel, a 
ostatnio Łódź. Rozmieszczone po mie­
szkaniach głośniki rozśpiewały się w 
wieczór wigilijny kolędami, wywołu­
jąc powszechną radość mieszkańców.

Zaznaczyć musimy, że w zaprowa­
dzaniu instalacji radiowych, obok pra­
cowników Radiowęzła, współpracowa­
ła ochotnie ludność wioski dowożąc 
bezinteresownie materiały potrzebne 
do budowy linii. Szczególnie wyróż­
niał się w tej współpracy p. Skrzy­
dlewski.

i Mieszkańcy wsi zadowoleni z posia-

Epilog czterotygodniowej rozprawy sadowej
w nośne; aferze Spółdzielni Skupu Bydła w Śremie

Dnia 20 bm. zapadł wyrok w gło­
śnym procesie w związku z aferą nie­
których nieuczciwych kupców Spół­
dzielni Skupu Bydła w Śremie. Roz­
prawa trwała 4 tygodnie, a oskarże­
nie popierało dwóch prokuratorów.

W toku przewodu sądowego prze- 

dzy Czesławem Adamkiewiczem, lat 
28, a jego żoną Janiną, która wskutek 
tego opuściła mieszkanie męża w Wał­
brzychu, chroniąc się u swych rodzi­
ców w Trzemesznie. Szukając jej 
Adamkiewicz wtargnął przemocą do 
mieszkania swych teściów, spowodo­
wał awanturę, a teściową Michalinę 
Kolasińską pobił tak dotkliwie, że zła­
mał jej żebro.

Sąd Okręgowy w Gnieźnie skazał 
Adamkiewicza za ten czyn na 6 mie­
sięcy więzienia, (pr)

Dla zdobycia butów i ubrania 
kilkunastoletni chłopcy zamordowali kolegę

W Chodzieży zdarzył się wypadek, 
który wskazuje nam znowu na zde­
prawowanie młodych jednostek. Oto 
dwaj 17-letni chłopcy zamordowali 
swego kolegę, syna gospodarza mało­
rolnego, aby tylko zdobyć ubranie, 
iśuty i rower.

Szczegóły tragicznego wypadku 
przedstawiają się naslępująco: W pią­
tek, 12 bm. zdążał z kościoła w Cho­
dzieży na rowerze do domu w Stró- 
żewie 17-letni Jurgowiak Edmund. W 
odległości 1 km od miasta przyłączyli 
się do niego dwaj koledzy szkolni, 
17-letni Schewe i 17-letni Morastew z 
Piły (dawniej w Chodzieży) i cała trój­
ka — jak twierdzą świadkowie — zdą­
żała pieszo szosą wśród lasów, prowa­
dząc swoje rowery.

W pewnej chwili dwaj towarzysze 
pizystąpili do wykonania morderczego 
planu, pragnąc zdobyć przede wszyst­
kim nowe wysokie buty, zakupione 
ostatnio za 40 000 zł.

Jak stwierdziły oględziny lekarskie, 
uderzyli oni Jurgowiaka tępym na­
rzędziem w czaszkę, następnie wbilio- rzęaziem w czaszkę, nastęj 

-Wnóż w lewą i prawą skroń.
Slady wskazują, że mordercy za­

wlekli swoją ofiarę kilkadziesiąt me­
trów w głąb lasu i tam rozebrali z 
kurtki, ubrania i butów, po czym na­
krywszy zwłoki kilkucentymetrową 
warstwą ziemi, oraz mchem — zabrali 
rower i odeszli.

Na trzeci dzień po wypadku wszczę­
to poszukiwania, które ujawniły całą 
tragedię. Sp. Jurgowiaka znaleziono z 
zaciśniętymi jeszcze na szyi szelkami. 
Głowa była zmasakrowana, twarz za- 

towy Stronnictwa Demokratycznego u- 
rządził w ubiegłym tygodniu w sali ki-

| letniej rocznicy tragicznej śmierci pier­
wszego prezydenta R. P. śp. Gabriela 
Narutowicza, (fk)

a

OSTROW (Wlkp)
Sąsiedzkie pogadanki

Między sąsiadami Danielakiem 
Dutkowskim w Biskupicach pow.
Ostrów miały miejsce zatargi na tle 
mieszkaniowym, które skończyły się 
bójką. W czasie bójki Danielak pobił 
dotkliwie Dutkowską zadając jej kilka 
poważniejszych obrażeń.

Epilog zatargu rozegrał się przed Są­
dem Okręgowym w Ostrowie, który 
[skazał Danielaka na 6 miesięcy wię- 

łowych miejsc na polu radiofonii pol­
skiej.

Akcja radiofonizacji Wielkopolsk 
kwa nadal i trwać będzie do chwili, 
aż w każdym mieszkaniu i w każdej 
zagrodzie chłopskiej zainstalowany bę­
dzie mieszkaniowy głośnik radiowy.

zapłoną tam żarówki elektry-

zakończenie stwierdzić nam wy­
że dużo pracy i zabiegów wło-

dania głośników pragnęliby jeszcze 
dokonać zelektryfikowania swoich za­
gród, lecz tu podobno natrafiają na 
jakieś niezrozumiałe przeszkody. Na­
leży jednak wyrazić nadzieję, że tak 
jak Polskie Radio tak i Zjednoczenie 
Energetyczne pójdzie mieszkańcom 
wsi na rękę i może na Gwiazdkę 1948 
roku 
czne.

Na 
pada, 
żył w dzieło radiofonizacji kierownik 
miejscowej szkoły podstawowej p. A. 
Piwowarczyk. Fakt ten znowu dowo­
dzi, że nauczyciel na wsi jeżeli chce 
to może zdziałać dużo dobrego, zwła­
szcza jeśli wśród gospodarzy znajdzie
— tak jak to miało miejsce w Łodzi
— wielu chętnych i przychylnych 
sprawie współpracowników, (wł) 

słuchano przeszło 200 świadków. Ak­
tem oskarżenia było objętych 14 osób 
przeważnie handlarzy-rzeźników 
Śremu. Według opinii biegłego szko­
da poniesiona przez Skarb Państwa 
miała wynosić ca 3 000 000 zł. W toku 
przewodu sądowego wysokość szkody 
nie dała się jednakże ustalić z uwagi 
na to, że oskarżeni nie prowadzili 
ksiąg, fałszowali kwity, doliczali do 
ceny zakupów fikcyjne koszty, co pod­
nosiło niewspółmiernie cenę bydła itp.

Po mocnym wystąpieniu prokurato­
ra dr. Joleńskiego, który w ostrych 
słowach napiętnował szkodliwą dla 
Państwa działalność oskarżonych i do­
magał się bezwzględnej walki ze 
szkodnictwem gospodarczym, Sąd po 
naradzie skazał głównych oskarżonych 
Frąckowiaka Stanisława na 5 lat wię­
zienia i Mieloszyńskiego Józefa na 4 
lata wiezieniS7*a pozostałych na niższe 
kary. Od tak niskiego wymiaru kary 
prokurator założył apelację, (rp) 

ze

skrzepła we krwi. Kiedy zarządzono 
pościg, zbrodniarze ulotnili się już z 
domu. Pogrzeb zamordowanego chłop­
ca odbył się w Chodzieży przy licz­
nym .udziale ludności, (ko)

Kronika gorzowska
Ziemia Lubuska przoduje 
jednym z 
są wyniki

pism warszawskich po- 
jesiennej akcji siewnej 
się na dane Minister- 
i Reform Rolnych. Wg 
województwie olsztyń- 

s zostały

W 
dane 
z powołaniem 1 
stwa Rolnictwa 
tych danych w 
skini wykonane zostały zasiewy w 
106,7%, na Opolszczyźnie 103,6%, w 
wojew. wrocławskim w 95%, w po­
wiatach odzyskanych woj. gdańskiego 
w 96,8%. Przypuszczalnie Ministerstwo 
rie miało jeszcze danych z terenu Ziemi 
Lubuskiej, i o nich nie wspomina. Ko­
munikujemy przeto, że plan zasiewów 
Ziemia .Lubuska wykonała w 112,6%.

Konie dla Ziemi Lubskiej
Wg danych Ministerstwa Ziem Od­

zyskanych Ziemia Lubuska otrzyma 
około 300 sztuk importowanych z za­
granicy koni, które będą przydzielone 
najbardziej potrzebującym. Wypada 
podkreślić, że jest to ok. 10% osta­
tniego importu. Rozprowadzeniem ko­
ni na 
zajmie 
Chłopskiej, 
kaja jeszcze wszystkich potrzeb.

dotychczasowych warunkach 
się Związek Samopomocy 

Przydział ten nie zaspa-

Fałszerstwo kwitów
Bronisław Golemba, rolnik, zamie­

szkały w Pyrzanach, pow. Gorzów, 
był dostawcą siana do Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej ,,Rolnik" w Wit­
nicy. Po złożeniu siana w magazynie 
i otrzymaniu potwierdzenia odbioru, 
na którym podana była waga Golem­
ba, dopisał dwukrotnie po 1000 kg, 
pobierając dodatkowo zł 6800. Gdy 
trzeci raz popełnił oszustwo sprawa

Najwyższe osiągnięcia produkcyjne
w Zakładach Chemicznych dr Roman May

W zakładach Chemicznych dr. Ro­
man May w Luboniu pod Poznaniem 
wyniki produkcji za miesiąc listopad 
br. stanowią najwyższe osiągnięcia 
produkcyjne tych zakładów od 1920 r. 
i przekraczają o 30% j 
przedwojennych. Produkcja superfos-

Dotkliwy brak księgowych
Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 

w Szczecinie przeprowadza obecnie na 
podległym sobie terenie reorganizację 
spółdzielczości wiejskiej. Zmiana 
struktury dotyczy połączenia powsze­
chnych spółdzielni spożywców z gmin­
nymi spółdzielnami Samopomocy 
Chłopskiej. Proces reorganizacji prze­
biega pomyślnie i został już wykona­
ny w 80 procentach.

W związku z tą akcją powstała po­
trzeba wyszkolenia odpowiedniego per­
sonelu biurowego. Równolegle zatem 
do procesu reorganizacji przeprowadza 
się szkolenie księgowych. Ogółem na 
terenie województwa brakuje okoio 
250 kwalifikowanych księgowych. Na 
pierwszym kursie, który skończył się

117 grudnia przeszkolonych zostało 39 
■ kandydatów. Kurs trwał cały miesiąc; 
obejmował on oprócz Innych pomoc- 

I niczych wykładów 100 godzin księgo- 
1 wości. Zapotrzebowanie na księgowych 
! jest bardzo wielkie. Istnieją gminy, 
w których nie ma w ogóle kandyda­

tów. Związek Rewizyjny poszukuje 
[chętnych na kursy dla księgowych, na- 
j turalnie za pośrednictwem odpowied­
nich spółdzielni gminnych.

Reorganizacja spółdzielczości na Po­
morzu Zachodnim nie natrafia na 

.trudności z tego względu, że spółdziel- 
Iczość na tym terenie nie ma tradycji. 
I Stosunkowo młoda organizacja spół- 
i dzielcza łatwo przystosowuje się do 
I nowych form, (bp)

j opiewała cena zakupu.
Sprawa budzi b. duże zainteresowa- 

(wje)

Echa nadużyć
w Mleczarni Spółdzielczej w Gorzowie
W swoim czasie donosiliśmy o .stawianie kwitów na sumy wyższe niż 

poważnych nadużyciach w Mleczar-j opiewała cena zakupu, 
ni Spółdzielczej w Gorzowie. Obe-| 
cnie prok. S. O. ukończył w sprawie nie. 
tej śledztwo i w najbliższym czasie] 
sprawcy nadużyć staną przed Sądem 
Okręgowym.

Głównym oskarżonym jest niejaki 
Henryk Mende, b. volksdeutsch, lat 63, 
pochodzący z Kościana a zamieszkały 
ostatnio w Gorzowie przy ul. Przemy­
sława 30. Kilkakrotnie już karany 
iMende aresztowany został w dniu 23 
maja br. a odpowiadać będzie za to, 
że w czasie kiedy był 
Mleczarni Spółdzielczej 
tj. od lutego 1946 do 
przekraczając swą władzę i niedopeł­
niając obowiązków w celu osiągnię­
cia korzyści materialnej działał na 
szkodę interesu publicznego, przywła­
szczając sobie m. in. 450 puszek mle­
ka skondensowanego wartości 11250 
zł, czekoladę wartości ponad 4000 zł 
ok. 6 kg mleka w proszku, 142 915 zł 
gotówką, oraz na szkodę współpraco­
wników zł 10 200.

Mende oskarżony jest również o to,j

kierownikiem 
w Gorzowie, 
23 maja br

J J ............. ;■ • ’ i ui/.qu/.uny w raniąca akcji świetlico-
ze w czasie pełnienia obowiązków kio- wej, Koncertował zespół 7 muzyków z 

dopi 1 nows1• kape'.mistrzem p. Ciesielskim na czelerównika mleczarni nie < 
przedmiotów inwentarzowych, 
stwierdzono w dniu 24 maja br. na te­
renie mleczarni. Braki są bardzo 
ważne, narażające Spółdzielnię na ko­
losalne straty. Brakuje mianowicie 5 
kotłów do zagrzewania mleka, 2 na­
czyń 60-litrowych do mleka, 2 moto­
rów elektrycznych, jednej podstawy 
do wirówki i 42 konwi do mleka.

Mende nie wykazał również zysków 
spółdzielni od zakupionych towarów 
na sumę 
15—20% 
towarów.

W tej 
będzie również księgowy Edward Ka­
miński z Gorzowa, który tolerował 
fakt, że Mende z kasy Spółdzielni 
przekazał na swoje prywatne konto wskich. Oddano ostatni hołd szczątkom 
Banku Spółdzielczym sumę zł 123 000. ]śp. Lueka i Ratajczaka, które po kilku 
Kamiński oskarżony jest dalej o wy-T‘“r —‘2'7 ’ ’ __

co

po*

zł 483 000, które wynoszą 
ceny zakupu poszczególnych

samej sprawie odpowiadać

się wydała. Za oszustwo i fałszerstwo zamordowanych stracili swoich opieku- 
- - ■ ............................. przed hów i żywicieli. Oto jeszcze jeden do-Golemba odpowiadać będzie ] 
Sądem Okręgowym w Gorzowie.

ZIELONA GÓRA
Pierwszy wieczór literacki

W małej salce w hotelu ,,Pod Bia­
łym Orłem" koło „Czytelnika" zorga­
nizowało pierwszy publiczny wieczór 
literacki pt.'.,Od Reja do Gałczyńskie­
go". Jako referent wystąpił p. mgr 
Greb. Odczytał on fraszki i satyrę pol­
ską XVII, XVIII, XIX i XX wieku.

Wśród przybyłych na wieczór za­
uważyliśmy spore grono sądowników, 
adwokatów, lekarz.y i nauczycieli. ~
uwdzyiisniy spoie uiunu muuwuimjw, . r . , .. ,
adwokatów, lekarz.y i nauczycieli, po .k^kakrotnie. Jeździł na gapę do
odczytaniu fraszek odbyła się dyskusja. jPoz^ania 1 na Ziemie Odzyskane.
Na życzenie zebranych p. mgr Greb| Tym razem jednak noga powinęła się 
odczytał również swoje własne utwory!i przez nieostrożność chłopak poniósł
— przyjęte serdecznymi oklaskami.

Obecni na wieczorze wyrazili pod a- 
dresem organizatorów nadzieję, że nie 
będzie to wieczór ostatni. Pożądanym 
jest, aby wieczory literackie odbywały 
się stale — przynajmniej raz na mie­
siąc. (ade)

KRZYZ
Nieszczęśliwy wypadek

Krzyż. W dniu 19 grudnia br. na sta­
cji towarowej w Krzyżu uległ nieszczę- 

TEATRY 
Niedziela, 28 grudnia 1947 r.

Teatr Wielki — o godz. 15 „Scheheraza- 
. . . ... . i da" i o godz. 19 „Aida". Jutro teatr nie-

śliwemu wypadkowi konwojent bydła czynny, we wtorek „Halka", w środę 
Jan Zaremba, zamieszkały stale w Biał-'„Scheherazada".

Państw. Teatr Polski — o godz. 15.30 
1 19 „Słońce w nocy" J. Dybowskiego.

Teatr Nowy — o godz. 16.30 i 19.30 „Pan 
Damazy" z M. Ćwiklińską.

Komedia Muzyczna — o godz. 16 i 19 
„Księżniczka Czardasza". '

Teatr Aktora i Lalki — o godz. 16 i 18 
„Pastorałki".

Klub artyst. „Maska" w kaw. ..As" — 
o godz. 21 „Bo „szport" musi być”.

czu, jm>w. Gorzów, który drutem sięgał 
z wagonu prasowaną belę siana. Sia­
ne zwaliło się na niego powodując wy­
ciek krwi ustami, nosem i uszami. 
Nieszczęśliwego w stanie b. poważnym 
odstawiono do Szpitala Miejskiego w 
Krzyżu, (wje) 

fatu w tym okresie osiągnęła 121,6 
proc, planu, kwasu siarkowego 127 
proc. i soli fosforowych 160 proc. 
Wicemin. inż. Rumiński przesiał z tej 
okazji fabryce pismo z wyrazami uzna-

produkcję latlnia i z życzeniem dalszego pomyśl- 
cja superfos-jnego rozwoju, (lc)

i

l

ŚREM
Z życia gimnazjum. Na terenie tutej­

szego Państwowego Liceum i Gimna­
zjum powstały trzy organizacje mło­
dzieżowe, a mianowicie Związek Wal­
ki Młodych. Org. Młodzieży TUR i 
Związek Młodzieży Demokratycznej; 
Do każdej organizacji należy około 30 
członków. Mają one wychować mło­
dzież w duchu demokratycznym i przy­
gotować ją do życia społeczno-obywa- 
telskiego.

Doceniając rolę Wojska młodzież tu­
tejsza przyczyniła się w tym roku do 
urządzenia gwiazdki dla żołnierzy tu­
tejszej jednostki strojąc choinkę, zbie­
rając książki dla biblioteki żołnierskiej 
i wyposażając jedną ze świetlic w gry 
pokojowe.

Koncert dla robotników. W ubiegłą 
niedzielę odbył się na terenie tutejszej 
Fabryki Maszyn Rolniczych koncert 
urządzony w ramach akcji świetlico- 

wykonując kilka utworów, m. in. wią­
zankę melodii z operetek „Ptasznik z 
Tyrolu" i „Wesoła wdówka". W kon­
cercie wzięli udział prócz dyrektora 
i kier, techn. pracownicy fabryki wraz 
z rodzinami. Wskazanym jest aty te­
go rodzaju koncerty były połączone z 
objaśnieniami, które uczyłyby praco­
wnika słuchać muzyki, (jh.)

CHODZIEŻ
Ekshumacja pomordowanych 

Polaków
Ostatnio odbyła się w Radwankach, 

powiat chodzieski, ekshumacja zwłok 
2 Polaków zamordowanych na począt­
ku wojny przez okupantów hitlerow- 

latach zostały obecnie odnalezione w 
pobliskim lesie. Mordu dokonali miej­
scowi volksdeutsche, dotychczas jesz­
cze nieznani.

Sprawcy niemieccy uszli, a rodziny 

wód, do czego zdolni są służalcy pru- 
sactwa w rodzaju volksdeutschów.

Trup na torze
Obok toru kolejowego w odległości 

800 metrów od stacji Budzyń znaleziono 
.nieżywego młodego człowieka, w któ- 
!rym identyfikowano 20-letniego Wikto­
ra Mundrawskiegu, syna kolejarza z 
Budzynia.

Jak wykazało śledztwo, śp. Mun- 
drawski usiłował-w biegu wskoczyć do 
pędzącego pociągu towarowego w kie­
runku Chodzieży. Sztuka ta udawała

śmierć.

Dziś w Poznaniu
Niedziela

Młodzianków 
Dobrowiesta

Stonce wsch.: g. 8.03 
zachodzi: g. 1Ł4'. 

Księżyc wsch.: g. 16.03 
zachodzi: g. 9.08

KINA
„Apollo" — godz. 14 30, 17, 

łany", (w niedzielę i święta 
„Bałtyk" — godz. 15.30, 18, 
lany", (w niedzielę i święta 
„Muza" — codz. 16, 18 i 20 „Ludzie 
skrzydeł". „Rialto" — godz. 16, 18 i 
„Błyskawica". „Warta" —• godz. 16, 
j 20 „Młodość Tomasza Edisona". W nie­
dzielę i święta początek seansów w kinie 
„Muza", „Rialto" i „Warta" o godz. 14, 
46, 18 i 20.

19.30 . Jasne 
o godz. 12).
20.30 ,,‘ 
o godz.

Jasne
13). 
bez

20
18
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Bilans spotkań międzypaństwowych w boksie

Po raz drugi po wojnie będzie stolica 
Wielkopolski terenem międzypaństwo­
wego spotkania bokserskiego. W hali 
Ciężkiego Przemysłu Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich odbędzie 
się w niedzielę o godzinie 16 mecz z 
Węgrami. Spotkanie wzbudziło w Po­
znaniu wielkie zainteresowanie. Bilety 
oddane do przedsprzedaży zostały w 
większej części wykupione. W całym 
Poznaniu na ulicy, w tramwajach, roz­
mawia się na temat naszych szans w 
tym meczu. Zdania są na ogół podzie­
lone. Większość stawia na 1£;6 dla Pol­
ski. Inni przyjmują zakłady utrzymu;ąc, 
że końcowy rezultat będzie brzmią! 8:8

Jak będzie istotnie, przekonamy się 
w niedzielę. Ostatnie bilety nabyć mo­
żna jeszcze w przedsprzedaży. Kasy na­
tomiast w dniu zawodów otwarte będą 
od go<lz. 13. Zaznaczamy, że znajdo­

wać się one będą na placu Targowym 
naprzeciw Mostu Dwórcowego. (i)

KOMUNIKATY
K. S. Warta — Sekcja bokserska zawia­

damia. źe bilety ulgowe na mecz Polska — 
Węgry dla czynn ch zawodników sekcji 
bokserskiej otrzymać można dziś, w so­
botę miedzy godzinami 14—16 w sekre 
tariacie Klubu przy ul. Kantaka.

K. S. „Warta", sekcja pływacka zawia­
damia, że w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 17 
w lokalu p. Kasprzaka na boisku własnym 
odbędzie się tradycyjny opłatek dla wszy­
stkich juniorów K. S. „Warta". W związ­
ku z tym juniorzy sekcji pływackiej, któ­
rzy uczęszczają na treningi wzgl. brali u- 
dział w jakichkolwiek zawodach proszeni 
są o punktualne przybycie.

R. K. S. „San". Zebranie plenarne wszy 
stkich sekcyj odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28 bm. o godz. 10, w sali P.P S. przy 
ul. Limanowskiego 24.

Bokserzy napatoczyli dotychczas 56 
międzypaństwowych meczy. W niedzie 
lę będziemy świadkami 57 z kolei spot­
kań.a międzypańawowego. Bilans do­
tychczasowy z Węgrami est dla nas ko­
rzystny j wyraża się cyframi 70:58 Po 
niżej zamieszczamy tabelę dotychcza­
sowych spotkań:

1. .15. 3. 1928 Polska — Austria 10:6
2. 3. 9. 1928 Polska — Węgry 5:11
3. 1. 2. 1929 Polska — Niemcy 6:10
4. 17. 3. 1929 Polska—Czechosł. 12:4
5. 12. 5. 1929 Polska — Węgry 8:8
6. 5. 6. 1930 Polska — Niemcy 6:10
7. 2. 3. 1930 Polska—Czechosł. 8:8
8. 11. 4. 1930 Polska — Austria 8:8
9. 1. 2, 1931 Polska—Czechosł. 8:8

10. 21. 2. 1931 Polska — Austria 13:3
11. 8. 3. 1931 Polska —- Węgry 10:6
12. 8. 11 1931 Polska — Niemej 10:6
13. 18. 9. 1932 Polska — Włochy 8:8
14. 9. 10. 1932 Polska — Austria 9:7
15. 13. 11. 1932 Polska — Niemcy, 2:14
16. 4 12. 1932 Polska — Szwec a 8:8
17. 8. 10. 1933 Polska—Czechosł. 10:6
18. 14 1. 1934 Polska — Szwecja 6:10
19. 18. 4. 1934 Polska — Węgry 6:10
20. 29. 4. 1934 Polska— Austria-10:6
21. 29. 4. 1934 Polska — Niemcy 6:10
22. 18. 5. 1934 Polska — USA 2:14

23. 14. 10. 1934 Polska—Czechosł. 11:5
24. 24. 11 1934 Polska — N emcy 5:11
25. 10. 2. 1935 Polska — Węgry 9:7
26. 1. 9. 1935 Polska — Niemcy 6:10
27. 6. 3. 1936 Polska — Belgia 13:3
28. 7. 1. 1937 Polska—Norweg a 12:4
29. 13. 2. 1937 Polska — Niemcy 5:11
30. 21. 2. 1937 Polska — Austria 15:1
31. 29. 3. 1937 Polska — Węgry 10:6
32. ’ 2. 12. 1937 Polska—Norwegia 12:4
33. 16. 1. 1938 Polska — Włochy 11:5
34. 13. 2. 1938 Polska — Niemcy 10:6 ,
35. 20. 3. 1938 Polska—F.nlandia 10:6 ’
36. 22. 3. 1938 Polska — Estonia 12:4

(37. 10. 4. 1938 Polska — Węgry 8:8
38.. 15. 6. 1938 Polska — Francja 14:2
39. 6. 8. 1938 Polska — Włochy 4:12
40. 13. 11. 1938 Polska — Niemcy 4:12
41. 13. 11. 1938 Polska — U)twa 14:2
42. 8. 12. 1938 Polska—Szwajc. 14:2
43. 11. 12. 1938 Polska — Eston a 10:6
44. 16. 1. 1939 Polska — Szwec,a 12:4
45. 16. 1. 1939 Polska — Łotwa 10:6
46. 12. 2. 1939 Polska — Węgry 14:2
47. 12. 2. 1939 Polska—Holan-dia 16:0
48. 12. 3. 1939 Polska—Finlandia 14:2
49. 19. 3. 1939 Polska — Włochy 10:6
50. 16. 12. 1945 Polska—Czechosł. 10:6
51. 20. 1. 1946 Polska—Czechosł. 7:9
52. 15. 12. 1946 Polska — Szwecja 8:8

53. 2. 2. 1947 Polska—Czechosł. 12.4
54. 27. 3 1947 Polska — Szwecja 10:6
55. 12. 10. 1947 Polska — ZSRR 6:10
56. 18. 11. 1947 Polska—Czechosł. 4:12

511:385

Na jeziorze Maltańskim
powstanie w elki or regałowy

Poznański Komitet Tow. Wioślar­
skich skupia wszystkie miejscowe to­
warzystwa wioślarskie. Ma przed sobą 
wielkie zadania na przyszłość, między 
innymi stworzenie wg projektów Zarzą­
du Miejskiego wielkiego toru regato­
wego, o skali międzynarodowej, w Po­
znania, na jeziorze Maltańskim. Osta­
tnio odbył swe roczne walne zebranie 
wybierając nh: przewodu. S. Pieczyń­
skiego (KW 04), w-przewodn. R. Prze- 
piórę (Tryton), sekr B Ludkiewiczó- 
wnę (PKW), skarbnika Sniatałę (Try­
ton), kpt. sportowego Godziewskiego 
(KW 04).

■
T

22- XII. 1947 zmarł nagle w Gorzowie, opatrzony Olejami św. mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Leonard Najderek
kier, techn, Fabr. Wyr. Pap. w Gorzowie

przew. Zw- Zaw. Prac. Przem. Poligr. — Oddz. w Gorzowie
przeżywszy lat 47.

O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

st
Franciszek Dubas 

profesor Państw. Liceum i Gimnazjum św. Marli Magdaleny w Poznaniu, 
lektor U. P.

narł po długich i ciężkich cierpieniach,' opatrzony Sakramentami św. dnia 
t yudnia 1947, przeżywszy lat 65.
Pfcgrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia o godz. 10 45 z kaplicy cmentarnej na 

Górczynie.
Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłego zostania odprawiona w poniedziałek 

o godz. 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu i we wtorek o godz. 7.30 
w kościele św. Michała.

O tej bolesnej stracie zawiadamia

p-

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. dnia
24 ............... - • -

żona I rodz na
tona, córka, synowie i wnuczka

1

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27. XII. 1947 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej na Górczynie 
o godzinie 15 46967

t
ł

Dnia 24 grudnia 1947 r. zmarł, śp.

Franciszek Dubas
Dnia 25. XIT. 1947 przed południem rozstał się z tym światem po długotrwałej chorobie w 68 roku życia, 

opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, treść, brat- szwagier i dziadek, śp.

Stanisław Grupiński
kupiec, honorowy obywatel miasta Czarnkowa, organizator i komendant powstania wielkopolskiego na powiat 
czarnkowski, radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, honorowy prezes i członek licznych organizacji 
społecznych 1 gospodarcz5'ch, odznaczony Krzyżem Niepodległości, dwukrotnie srebrnym Krzyżem Zasługi 

i innymi
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 bm., o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Czarnkowie. 
O smutnym obrzędzie zawiadamiają

córki, synowie, synowe, zięciowie, siostra, szwagrowie i wnuki 
Czarnków, Warszawa, Poznań, Wrocław

profesor łaciny w Zakładzie SS. Urszulanek od r. 1919
W Zmarłym straciliśmy oddanego przyjaciela Zakładu, niezrównanego wy­

chowawcę i profesora.
Módlmy się o pokój Jego duszy.

Siostry Urszulanki

W dniu 24 grudnia 1947 r. zmarł po ciężkich cierpieniach nasz drogi profesor 
i wychowawca, śp.

Franciszek Dubas
W Zmarłym tracimy znakomitego nauczyciela i oddanego przyjaciela mło­

dzieży.
Pokój Jego duszy!

Uczennice Gimnazjum 1 Liceum SS. Urszulanek 
w Poznaniu

waeaeeaeassaasseas—asa—

I
Podajemy P. T. Klientom do wia- i 
domości, że Magazyny nasze * 
i Ekspedycja będę

zamknięte
w dniach

od 29. do 31. grudnia br.
§ z powodu Inwentury.

t ERGE-MOTOR Poznań i 
? 12-647 J
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

KSIĘGOWA rutynowana
z dobrymi Świadectwami potrzebna — od 
1 stycznia 1948.
Ofetry z życiorysem kierować do firmy 

Władysław Goździejewski 
Fabryka kopert, ksiąg handlowych i zeszytów

POZNAR, Mottego 10/11. 46895

Poważna Instytucja 
Handlowa

poszukuje zaraz na dobrych warunkach 
samodzielnych

Reflektuje się tylko na siły fachowe. Znajo­
mość księgowości przebitkowej konieczna —
Adres wskaże PAP Poznań, Mielżyńsklego «.

12-649

Zawiadamiamy uprzejmie P. T. Odbiorców, 
że hurtownia nasza

będzie zamknięta
w dniach 30 i 31 grudnia 1947 r.

z powodu sporządzania inwentury
Spółdzielnia Farmaceutyczna w Poznaniu.

p8094
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X KSIĘGOWOŚĆ
7 PRZEBITKOWA

FORMULARZE I PRZYBORY 
. STALE IIA SKŁADZIE. 
Organizowanie księgowości 

bezpłatnie.
12-473

Przetarg nieograniczony
Fa Stomil S. A. pod zarz. państw, w Poznaniu ogła­

sza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę: 
mebli, urządzenia i sprzętu lekarskiego dla Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem oraz gabinetu denty­
stycznego. Spis potrzebnych przedmiotów przejrzeć 
można w Biurze Wydziału Zaopatrzenia F-my Stomil 
Poznań, al. Marcinkowskiego 22. Oferty w zalakowa­
nych kopertaoh z napisem „Oferta na urządzenie sani­
tarne" należy składać do dnia 30. 12. 47 godz. 13 do 
skrzynki umieszczonej w przedpokoju biur f-my 
Stomil Poznań, al. Marcinkowskiego 22 lub nadesłać 
pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości l’/« 
sumy ofertowej, które należy wpłacić do Naród. Ban­
ku Polskiego w Poznaniu na konto F-y „Stomil". Kwit 
stwierdzający opłacenie wadium oraz odpis karty re­
jestracyjny należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. 12. 47 o godz. 14 w 
biurach f-y Stomil, Poznań, al. Marcinkowskiego 22

F-a Stomil zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
jferenta, unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu, bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
uznanie, że przetarg nie dał wyniku oraz częściowego 
corzyfitanla z oferty.

„STOMIL" Sp. Akc. w Poznaniu 
12-661 pod zarz. państw.

Panu Dr. Antoniemu Je­
zierskiemu z Gniezna za 
bardzo umiejętną i pełną 
poświęcenia pomoc lekar­
ska, udzieloną przy skom­
plikowanym porodzie — 
składamy na tej drodze 
nasze serdeczne podzięko­
wanie. W. i T. Gawałkie- 
wiczowie, Łubowo, pow. 
Gniezno. 12-639

L&PIECZECIE
Tel. 23-39

ORAZ DĄBROWSKIEGO 1
12-409

lampy, garnki alum. iłp. 
poleca

Wolszakiewiu
i Ska D 8,68

Poznań, St. Rynek 38 39 
(tuż prty Wielkie,)

i jednak oparte

Tylko siedem dni!!! Ze wszech stron 
codziennie otrzymujemy tysiące po­
dziękowań od kobiet i mężczyzn, któ­
rzy dzięki użyciu kremu „Eros" uzy­
skali cerę

o 20 lal młodszą
Siedem dni to zadziwiająco krótka ku­
racja — zdawałoby się, że to cud. a 
na naukowym uzasadnieniu. Krem 

„EROS" usuwa szybko zmarszczki, wągry, pryszcze 
żółte i brunatne plamy, czerwoność nosa i piegi. Na- 
daje cerze gładkość jedwabiu, miękkość aksamitu 
i różowo biały kolor. Cena 200 zł, 3 słoiki 400 zł. Towar 
do rozdziału otrzymujemy w ilościach ógrąniczonych. 
Toteż wszyscy, którym zależy na znalezieniu się 
w tym szczęśliwym gronie proszeni są o zamawianie 
zaraz dzisiaj jeszcze. Załączając niniejszy kupon — 
piszcie na adres: W. Penchak .Warszawa ,ul. Nowo­
grodzka skr. poczt. 68. UWAGA: Pieniędzy nie załą­
czać — płaci się przy odbiorze. 12-533

Centrala Produktów Naftowych Zarz. Główny w 
Warszawie, ul. Rakowiecka 39 ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostarczenie:

1. 200 kompletów kurków plynowskazowych
0 ’bronzowych, dławicowych, kołnierzowych 
— bez szkieł — 0 25 mm, z kurkami spustowymi 
w dolnych kurkach.

2. 100 sztuk kurków dławicowych 0 
kołnierzowych z kadłubami żeliwnymi, stożkami 
z bronzu.

3. 200 sztuk kurków jak wyżej, lecz 0 2“.
4. 100 sztuk kurków jak wyźfej, lecz 0 3“.
Dotyczące podkładki ofertowe są do nabycia w Wy­

dziale Budowlanym CPN, Warszawa, ul. Rakowie­
cka 39. II ptr., tamże udziela się wszelkich wyjaśnień 
szczegółów technicznych.

Oferty w zalakowanych kopertach składać do dnia 
15 stycznia 1948. z załączeniem kwitu na złożone wa­
dium w wysokości 2’/» (dwa od sta) oferowanej kwoty, 
na konto C. P. N. w N. B. P. w Warszawie.

C. P. N. zastrzega sobie wolny wybór oferenta jak 
również prawo ewtl. unieważnienia przetargu. 12-644

i PAÓSTIUOUIE BflOUI9HY i
f w Grodzisku Wlkp.

X polecają znane od przeszło 400 lał

1 Piwo Grodziskie
7?

Zamówienia hurtowe i deta­
liczne. prosimy kierować do 
Składnicy Piwa Grodziskiego 
w Poznaniu, ul. Półwiejska 25 
telefon 43-54. 12-646

Inwalidzka Spółdzielnia 
w Poznaniu

zawiadamia, że z mocy uchwał Walnych Zgro­
madzeń z dni 27. 9. i 11. 10. 1947 zostaje rozwią­
zana i przystępuje do likwidacji oraz wzywa 
wierzycieli do zgłaszania pretensji w ciągu 
30 dni od daty ostatniego ogłoszenia do biura 
Spółdzielni w Poznaniu przy ul. Roosevelta 19.

Likwidatorowie:
Małecki Antoni Kempiński Kazimierz
Mechliński Stanisław, Zysnarski Kazimierz

Ogłoszenie pierwsze 46861

♦
♦
♦
♦ 
♦
♦
♦ 
♦
♦ 
♦

♦ 
♦

♦

♦

♦

i

POSADZKI PAłłKtTOWEJ 
produkcji Fabryk w Orzechowie

Zapytania kierować prosimy bezpośrednio 
do nas

♦

♦

Uzyskaliśmy wyłączne prawo sprzedaży ♦
♦
♦ 
♦
♦
♦
♦ 
♦
♦
♦
♦
♦ 
♦
i

♦
i
♦4-

r
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Poznań, ul. Dąbrowskiego 77 — tel. 93-94
12-6551 Nr 355 STRONA 5



ffach
x błękitnej 3iątki
napisał
Tad. N. Newak

ftnrtr.
>M Wrwwieetd

Święta w lcsle. wśród goto­
wych na wszystko chłopców 
napełniły Stacha uczuciem 
szlachetnej dumy. Wiedział, że 
na razie nic nie da się zrobić 
dla tych którzy pod bronią 
kopią rowy przeciwczołgowe, 
dla tych, którzy giną w obo­
zach 1 cierpią w więzieniach. 
Ale Warszawa woła, czas wra­
cać.

70)

Na placu Napoleona, na Jednej z uli. 
eznych lamp umieszczony jest wielki 
głośnik. Cóż ty tam majstrujesz Sta­
chu? I to pod taką strażą? Pod lampą 
pilnuje go „niemiecki żandarm". Ale 
to Polak, polskie w nim bije serce. To 
jeden z chłopców przebrany w mundur

Zszedł Już Stach. Gdzieś w pobliskim 
sklepie dokonuje się ostatnie połącze­
nie głośnika z adapterem. Na placu 
zbiera się tłum, który wysłuchać ma 
niemieckiego sprawozdania z frontow.

„Uwaga już czas zaczynać". Stach z 
powagą nakłada płytę. Rozbrzmiewają 
tony wielkiego i wspaniałego hymnu 
„Jeszcze Polska nie zginęła". Na placu 
Napoleona wszystkie głowy obnażyły 
się. Polski hymn.

Niemczysko Jakieś pragnęło usłyszeć 
coś z frontowych wiadomości. A tu ei 
Polacy ze łzami w oczach zdejmują ka­
pelusze.. „Donnerwetter, was ist los?" 
Nie wie, że .Jeszcze Polska nie zginęła"

MILION PADł. wkeleklurze

HELENY WOLAŃSKIEJ
Następne miliony czekają na naszych szczęśliwych graczy. Zamów natych­

miast los I Klasy 52-giej >rLo4erii Wielkich Wygranych".

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121, PKO I. 1044
Ciągnienie od 16 stycznia. 12-657

Wojewódzka 
Spółdzielnia Pszczelarska

MASZYNY BIUROWE
bilansówki oraz kasy rejestracyjne

Kupno — Sprzedaż 
przeróbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy
Centrala MaszyR 
Przybór. Biurowych 

Cz. Filipiak 
$w. Marcin 32 

tel. 88-19

dla wygody Szan. Klienteli śródmieścia
URUCHOMIŁA FII.IĘ 

miodów, cukierków, win I soków

przy ulicy Kramarskiej nr 19
pin 75

Lekarskie

Dr med. Zygmunt Słoniński, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych. Wały Zygmunta Augusta 
nr loa. m. 8. tel. 20-10, po­
wrócił — przyjmuje od 9—11. 
od 16—18. 45996

KSIĘGO W Y-bilansista, 
rutynowana siła, po­
trzebny zaraz. — Zgło­
szenia pisemne do PCH 
— Rej. Biuro Sprzeda­
ży Wyrobów Cukierni­
czych, Poznań, Ciesz­
kowskiego 1. 46936

Dr. med. Kazimiera Jerzy- 
kcwska-Kuleszyną specjalista 
chorób dziecięcych, przyjmuje 
od 13-16, Daszyńskiego 26

C4236

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4. tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 12-518

Gabinet Kosmetyki Leczni­
czej „Uroda" H. Parowskiej 
Poplińskich 5 tel. 522-68 Rac­
jonalna pielęgnacja skóry, 
włosów, usuwania brodawek, 
knrzaiek, owłosienia. Farbo­
wanie brwi i rzęs. Sprzedaż 
preparatów „Izis". Porady 
bezpłatnie. p8166

Wolne posady

Gosposia do wszelkich prac 
domowych, tylko z referenc­
jami. potrzebna od 1 stycznia 
Wadzyńska, Niska 3. dawniej 
Gtttdzieniec. p8173

Kisrownika-ksrgowcgo za wy
*’ krótkoterminowo

przyjmie zapro- 
przedsiębiorstwo. 
procent, dobre

pożyczenie
500.000 zł 
wadzone 
Gwarancja.
warunki. Oferty Głos Wielkp. 
nr 46907

Szofer z dłuższą praktyką, 
czerwone prawo jazdy na cię­
żarówkę. Zgłoszenia: Buk. Mu­
ry 37. pow. Nowy Tomyśl.

k2219
Ogrodnika, hodowcy kwiatów, 
warzyw szklarniowych przyj- 
mę. Kurczyna, Świdwin, Cmen­
tarna. 12-614

Kupna

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 12-442

Wycieraczki 
Zb. Waligórski 
Poznań, Wielka 9 Ip.

Wejście z Szewskiei

Podziękowanie
Za życzenia, kwiaty oraz prezenty złożone 

w dniu naszych srebrnych godów małżeńskich, 
składamy serdeczne podziękowanie: PrzewieL 
Księdzu Prób. Adamczewskiemu, Państwu Inż. 
Czarneckim wraz z całym personelem N-wa 
Marzelewo, Związkowi Zaw. Pracow. Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego oddział Września oraz 
wszystkim Krewnym i Znajomym.

Franciszkostwo Przychodntakowle
Drzazgowo, w grudniu 1947 r. 46948

OGI OSZI Yi ą OAOIWEUom.-
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-teJ, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ut Wyspian 
skiego 10. I piętro. — .Tel. 64 75 i 62-70 (wewn 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Poszukuję natychmiast pomoc­
nicy domowej. Zgłoszenia ul. 
Podkomorska 18, I piętro. 
(Osiedle Grunwaldzkie). 46932

Poszukuje się emeryta pań­
stwowego do lżejszej pracy 
biurowej. Oferty Głos Wlkp. 
nr 46942

Szyjąca z umiejętnością eks­
pedycji do składu potrzebna. 
St. Rvnek 49. 12-652

Kslcgowa-bilansistka z prak­
tyką, potrzebna zaraz. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 12.1055.

p8174

I

Sprzedaże

Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrzes'niewicz 
Ratajczaka 7 I ptr., tel 36-31

______________ p7456
Pianina najlepszej jakości — 
sprzedaje Poznański Skład Pia­
nin, Ogrodowa 1. narożnik Pół- 
wiejskiej _________ p7471
Lampy naftowo-żarowe. Cera­
mika, Leonard Gajowiecki, ul. 
Wodna 12. 12-410

Technik dentystyczny (lub 
techniczka) od 1. II. 48. po-, 
trzebny w Poznaniu. Of. Glos 
Wielkpolski nr 46939.

Ogrodnik lub pomocnik i ro­
botnik do koni potrzebni. Of. 
Głos Wielkp. nr 46929.

Potrzebna młodsza siła do 
i biura. Strzelecka 37 - Centr. 
i Ogrzewania. 46927

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych 
Oddział w Poznaniu

„Roślina", specj. skład ziói 
leczniczych, ul. Walki Mło­
dych 1Ó (Podgórna), dawniej 
św. Marcin 56 poleca pierw­
szej jakości zioła lecznicze.

p8021 
Sypialnia kompletna, jasna, 
brązową, do sprzedania. Oferty 
Głos Wielkop. nr 46919.

Warsztat stolarski, kompletny, 
z powodu wyjazdu sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. nr 46915.

Uczmy się jeździć fachowo 
samochodami i motocyklami 

na nowootwartym kursie w Centralnej Szkole 
Związku Zawodowego Transportowców R. P. 
Wydz. Automobilistów w Poznaniu, Jeżycka 45. 
Kurs rozpoczyna się 2. 1. 48 r. Zapisy przyjmu­
jemy do 10. 1. 48 r. Informacje w sekretariacie 
codziennie od 8 do 17. Tel. 48-33. p8176

POSZUKUJE ZARAZ

II księgowego
do działu rachunkowości materiałowa]
Wynagrodzenie według umowy. — Oferty

z podaniem praktyki proszę składać Skarbowa 8 
12-653

Ki

ZELAZNIAK
fachowiec — debry 
ekspedient 1 dekora­
tor potrzebny zaraz. 
Podania życiorysem, 
podaniem warunków 

„U N I O N“, Często, 
chowa, II Aleje Najśw. 
Marii Panny 16.

p8022

Drzewo opałowe, budowlana, 
sucha stolarka, dykty, krze­
sła, duży wybór. M. Focha 216 
tymcz. telefon 22-27. 45852

Płyty gramofonowe, największy 
wybór, stale na składzie. — 
Radiomechanika, św. Marcin 
nr 25. Kupujemy łom płytowy 

p7664

Szuka posady

mórniiii luster
SZLIFIERNIA
MATOWNIa SZKŁA

Rutynowany samodzielny księ- 
gowy-bilansista, przebitkową 
księgowością, przymie pracę. 
Oferty nr 4085:“ Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1. c4215

i Slusarz-mechanik-spawacz. dłu­
goletnią praktyką, poszukuje 

! pracy w większym zakładzie. 
(Miejscowość obojętna. Oferty 
Głos Wielkop. nr 12-613.

i Repatriant z Niemiec, obuwnik 
i 12 lat praktyki, znający się 
i na maszynach r/Knegó rodza­
ju i kupiectwa szuka posady 
Of. Głos Wielkp. nr 12-643.

Inteligentna dziewczyna z sa­
modzielnym gotowaniem po­
szukuje posady. Of. PAR Ra­
tajczaka 7 pod 12,1040. p8163

Nauka

NOWOCZESNE
Kursy Kroju męskiego i 
damskiego zatwierdzone 
przez Kuratorium Szkolne 
rozpoczynają się drugie­
go stycznia, Przybylski, 
Poznań, Marsz. Focha 86, 
tel. 76-55. 46437

J. GARuZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a

Tel. 11-63 . p 7617

Maszyn biurowych: kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26. teł. 23-62. Prze­
pisywanie. powielanie. p7502

Korkowe płyty, Hermetic i art. 
izol. Denso sprzedaje „Arte- 
be“ Kantaka 10. 12-398

Jadalnie, sypialnie kuchnie 
poleca najtaniej — K. Bakoś, 
Garbary 21. 12-414
Kasy rejestracyjne 'Składowej 
i kelnerowskie poleca Firma 
Cz. Filipiak, św Marcin 32, 
tel 88-19. 12-408

Sprzedam parcelę Solacz. 1000 
m’. Oferty Gł. Wlkp. nr 46709,

300 morgów gospodarstwo rol­
no przemysłowe, dworek w par­
ku, dobre zabudowania. Ofer­
ty; PAR Ratajczaka 7, pod 
12.984 _______________ p8014
Will? sześciopokojowa wygo­
dami wyeliminowana cała wol­
na. centrum Poznania. Willa 
dzicwięciopokojowa, sześcio­
pokojowa. Puszczykowie przy 
dworcu, mieszkania wolne, ce­
ny przystępne Informację 
Dutkiewicz. Daszyńskiego 59 
m. 13, prawo. 46940

Kurtynę pluszową 8X3.60 mtr. 
okazyjnie. Oferty Głos Wlkp. 
nr 46943.
Owczarki alzackie z rodowo­
dem' sprzedaje Roman Jura­
szek Pyskowice. Górny Śląsk.

12-648

MATERACE
poduszkowe, wyścieł- 
kę lnianą, włókno 
pakuły lniane 

poleca
Mechaniczna Prze­
róbka Lnu — Fabry­
ka Materacy
J. Dembiński, Gostyń 
Szeroka 1. Tel. 73

 P8012

i

2 sztance nożne względnie 
ręczne kupimy. Fa Herkules, 
Poznań, ul. Strzałowa 6.

P8147
Kupię domek z ogrodem dc 
1 000 000 w Poznaniu. Oferty 
Glos Wielkop nr 46708.

Barwniki do farbowania mate­
riałów, woski pszczelne i inne 
zakupuję. Fa Orion Poznań, 
Poznańska 12. 46777

Konie na rzeź kupuję. Stanisław 
Gałkowski. Zamkowa 7, tele 
len 31-55 Własny samochód 
do dyspozycji. 12-41C

Gospodarstwo od 15 do 50 ha 
ziemi pszennej, drenowanej, 

kupię. Oferty nr 4094; Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1.

Maszyny do liczenia kupuję. 
Płacę najkorzystniej Mariar 
Bessert, Poznań, plac Wolno 
ści 2. . 12-412

Sznury i szczeliw? konopne, 
bawełniane, azbestowe, kau­
czuk kupuje „Artebe" Kan­
taka 10 12-397

Skrzynie i butelki, do letno 
niady piwa, kupuję Raczyń­
skich 12, tel. 47 18. p7900

Woskówkl, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowski i Ska Poznań, ul. 
Miclżyńskiego 18, tel. 43-25.

Program audycyl radiowych na poniedziałek 29. 12.
(Zastrzega się zmiany w programie)

8.(10 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka, 6.15 Wiadomości; 6 20 
Muzyka; 6.50 Program dnia; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 
Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK;
8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9 00 Program na dzień bieżący; 9.02 Przerwa: 10.40 Aud. 
Min. Ośw.; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomości 
pc’udniowe; 12.08 Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 
12.20 Z mikrofonem po kraju; 12 30 Koncert rozrywkowy; 
13.15 Przerwa; 15.00 Notowania giełdowe; 15.05 Popularna 
muzyka operowa; 15.45 Pogadanka pt. „Czerwonokrzyski bi­
lans powojenny"; 15.55 Wiadomości bieżące; 16.00 Dziennik;
16.35 Opowiadanie dla dzieci starszych" 16.45 ,.W walce o 
zdrowie"; 16.50 „Gramy w szachy"; 16.55 Audycja dla 
młodzieży; 17.15 „Melodie operetkowe"; 18.00 „Układ sło­
neczny" wykład; 18.15 Nadprogram; 18.25 „Na fali PZZ“;
18.35 Koncert życzeń; 19.00 „Z zagadnień świata pracy"; 
19.10 ,,Z zagadnień wiejskich"; 19.30 Sonata B-dur Schuberta; 
20.00 Dziennik; 20.50 Pogadanka sportowa z W-wy; 21100 
Ludwik van Beethoven; 21.20 Pieśni Bretońskie; 21.45 Aud. 
Biura Studiów; 22.00 Koncert rozrywkowy z Katowic; 22.45 
Lekkie piosenki francuskie; 22.58 Program na dzień następny; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program na dzień następny; 
23.00 IV audycja z cyklu „Muzyka■ Dawna"; 23.55 Z ostat­
niej chwili; 24.00 Hymn i zakończenie programu.

Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca 
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26. tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne p75OO

Gręplarnia 
tmn kaitlii iliii wełny 
Rogoźno Wlkp. 
ul. Czarnkowska 32 

12-650

Pianina Bliithner i inne w wiel­
kim wyborze poleca najkorzy­
stniej Magazyn Fortepianów 
św. Marcin 22 podwórze, te- 
lefon 23-91. p7938

Autka luksusowe wózki dzie­
cięce. wprost z wytwórni, po 
cenach reklamowych, sprzeda­
ją. Poznań Raczyńskich 9. 
m 14. Tel. 88-45 p7964

Wieczorowe Kursy Księgowości 
wszystkich systemów, podatki, 
bilanse, przebitkowa, rozpo­
czynam 5 stycznia. Kursy Han­
dlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33. 12-381

Księgowości z przebitkową 
uproszczoną j podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyuczają Kursy Handlo­
we PI. Wolności 2. 46587

Willa z ogrodem, 2X5 pokoi, 
mieszkanie wolne. Józefów 
pod Warszawa za 3.300.000 
lub zamienię ńa nieruchomość 
Poznań, Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11 m. 14.

46924

Świece
samochodowe

14 i 18 mm 
wszelkich fabryka­

tów i typów 
w wielkim wyborze

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań 
Daszyńskiego 17 (dawniej Gór­
na Wilda). Stare świece 14 i 

18 mm każdą ilość kupuję.
 p7561 

Jadalnia dębowa — lodówka
Bosch, korzystnie. M. Focha
28 m. 8.____  46935

Reichert 
obiekt. 
Karmę- 

kościoła 
46928

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwiu- 
ca Zachodniego. Tel 
63-31,0/451

Wełne owczą surową, pier/e 
(pedskup gęsi) puch kupuje 
stale' .Emkap", M. Mielcarek. 
Poznań, Wrocławska 30.

12-566

Tapczany, fotele najkorzyst­
niej wykonuje Waligóra, Gar- 
oary 35. narożnik Ważnej.

12-523

Nowoczesne Kursy Kroju, mę- 
’ skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium Szkol­
one rozpoczynają się 2 stycznia.
Przybylski Poznań. M. Focha 

' nr 86. tel. 76-55. 46436

Wyroby srebrne, dzie>a sztuki 
przedmioty użytkowe, sprzeda­
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus" Sieroca 5/6. p7836

Motocykl powyżej 200 ctr 
tylko w pierwszorzędnym sta 
nie kupię. Oferty marką i ce­
ną Głos Wlkp. nr 46933.
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Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodnia. 
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, al Wyspiańskiego 10. 
ptr., telefony: 64-75. 62-70 (wewnętrzny 5).

Konta PKO Poznań nt 4499 Bank Gospodarstwa Spót 
.izielczcgo Poznań nr 8.

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

46763

Osobiste

Uczciwego sprzedawcę apara- 
I tu radiowego marki Lorenz, 
dnia 15 bm. na Rynku Łazar­
skim. uprasza się o dostar­
czenie dowodu kupna lub re­
jestracji pod adres Poznań, 
ul. Starokka 2'4 m. 2. 46893

Otelge rzuconą na pana Leona 
Pirscha z Krzyża odwołają, 
Jan Gruszczyński.

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma 
JÓZEF ŁO WIŃSK i 
Poznań, Garbary 20 

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ 7536

r
Shapinę sprzedam. Ul. Wujka 
9 przy dworcu Autobusowym, 
tel. 11-58._______ p8134

Tłoczono w Drukarni św Wolcie cha pod Zarządca Państw 
v Poznaniu — K—-30989

pod adresem p. Reginy 
i Leokadii Ogrodow- 
sklej z Mosiny odwołu­
ję i za' wyrządzoną 
krzywdę moralną pu­
blicznie przepraszam.
Helena Filipiaków* — 
Mosłna. Lipowa 18

4NNM4

Szklanki, kieliszki, garnitury 
szlif, jedyne w swoim rodzaju. 
Ceny bezkonkurencyjne. Hur­
townia szkła, porcelany, por­
celitu i fajansu ..Patria". Po­
znań. Zygm. Augusta 1. ’
______________________P8043 
Futro męskie, pelisa damska, 
okazyjnie, Roman Kriiger. 
Walki Młodych 26.____12-623

Wille z placem, 2300 m, wol­
ną, parcelę 6050 m Grudzie- 
nieć 112. Oferty: PAR Rataj- 
czaka 7. pod 12.985 pM15

Sprzedam mikroskop
2 pary okularów, 3 
50—910 pow., Plac 
licki la m. 34. Obok 
Bcżego Ciała.
Bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, trykotową szerme- 
zewą. szalanżową i flanelową 
poleca Spółdzielnia ..Moda" 
Łódź. Południowa 4. Specjal­
ny dział bielizny luksusowej.

12-638

I

Zbiór znaczków pocztowych 
Europy lub poszczególnych 
krajów kupię. Oferty z ceną 
Glos Wlkp. nr 46923.

I

MATERIAŁY 
BUDOWLANE

składnica:
Zwierzyniecka 11

Telefon 63-oJ 
poleca

WAPNO 
hydr. w bryłach 
cement, 
dachówkę, 

cegłę zwykłą, łonówkę 
dziurawkę sufit i t.d. 
papę, smołę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. p8135 

Dostawa 
ne miejsce budowy

20—40 ha ziemi ornej 
okolica Poznania z do­
brymi zabudowaniami 
poszukuję. Oferty do 
Gł. Wlkp. pod ńr 46841.

Samochód osob. D. K. W. 
600-700 wykupiony może być 
bez motoru kupię. Oferty Glos 
Wlkp. nr 46920.

Zamiana
Zamienię 3 pokoje kuchnia, 
ogrodem w Mosinie na mniej­
sze w Poznaniu, ewtl. wydzier­
żawię. — AAdres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 46741.

Pieniąriz
Wspólnika cichego z kapita­
łem 250 000 złotych przyjme 
do dobrze rozwijającego się 
przedsiębiorstwa handlowego. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,161. p46917

Wolne lokale
Odbudowane mieszkanie 4'/s 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
duży balkon. Ewentualnie za- 
mienię na 1-2 pokojowe i 
częściowy zwrot odbudowy. 
Oferty Glos Wlkp. nr 46905

Sklep blawatny w Lesznie do 
odstąpienia za zwrotem kosz­
tów z powodu wyjazdu. Wia­
domość Leszno Wlkp.. Lesz­
czyńskich 14. Hotel. 12-641

Pokój niekrępujący w nowo 
wyremontowanym domu dla 
poważnego pana. Grochowe 
Łąki 7 m. 5 (od 14-16 godz.)

P8164

Szuka lokalu
Instytucja poszukuje lokalu 
biurowego 2-3 pokojowego w 
śródmieściu. Oferty Poznań- 
skie Zakłady Papiernicze PI. 
Wolności 3. 46926

Poszukuje pustego pokoju do 
brze zapłacą. Of. Głos Wlkp. 
nr 46925.

Pokoju z kuchnią poszukuję. 
Zwrot remontu. Adres wska­
że PAR Ratajczaka 7 pod 
12,1015. p8142

Dzierżawy
Oddamy w dzierżawą Fabrykę 
Syropu nowocześnie urzr.dzo- 
ną. Województwo Poznańskie 
Biuro Ogłoszeń PAR. Eódż, 
Piotrkowska 133, pod „Syrop".

12-535

Zguby
Zgubioną kartę RKU Poznań, 
milicyjne zameldowanie, ksią­
żeczkę Ubezpieczalni, legity­
mację PPS oraz inne, unie­
ważniam Alojzy Lonowski.

46922
Unieważniam zagubioną kartę 
ewidencyjną na samochód oso­
bowy marki D. K. W. nr re­
jestracyjni’ H 55152 wysta­
wioną na Gostyńską Kolej Po­
wiatową. 12-658

Unieważniam zagubione za­
świadczenie .rejestracyjne
R K. U Poznań-miasto na na­
zwisko Dr. Kazimierz Stoja- 
łowski. C4237

Unieważniam skradzione zielo­
ne prawo jazdy, zaświadczenie 
ukończenia kursu szoferskiego 
na nazwisko Alfred Makieiski. 
Zielona Góra. 12-654

Kupię gospodarstwo 20—50 
ha. pośrednicy wykluczeni, 
Poznań, Jackowskiego 3 m. 12

C4233
Kupię sztancę mimośrodkową 
(ekscenter). Of. nr 4105. Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

• C4235
Szczotkarskie surowce, praw­
dziwe i sztuczne, kupuje Mar­
ian Celler, mistrz szczotkarski 
Poznań, Zielona 5, narożnik 
Za Bramką, przy placu Ber­
nardyńskim. p8070

Mieszarkę do pasty kupię.
Zgłoszenia tel. 19-44. p8143.

Uwagż Wytwórnia wyrobów 
blaszanych, Prosimy o złoże­
nie oferty na puszki blaszane 
w formacie prostokątnym z 
wylewkicm, korkiem z gwintem 
oraz z dziurkami do plombo­
wania o pojemności I litra i 
1 i litra Oferty kierować: Fa 
..Herkules" Poznań, Strzało­
wa 6. PĆ146

SZTANDARY 
paramenta Kościelne 

WYKONUJE 
najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 
Tel. 98-63 Rok zal. 1914
5 min. od Dworca Autobuso­
wego i -olejowego. o7983 
Nagrodzona na P WK

Zginął piesek, brunatny ptt- 
szysty, odprowadzić wynagro­
dzeniem Dabkowski, św Mar­
cin 68/10.___________  46921_

Unieważniam zagubioną legi­
tymację PPR na nazwisko 
Franciszek Kurczewski, ul. 
Słowackiego 44'46 m. 6.
_ ____________________ p814G 
Unieważniam książeczkę woj­
skową, kartę Osiedleńczą 
wyd. ’ Starostwo pow. Kożu­
chów. zameldowanie gminy 
Wielki Borów, zaświadczenie 
frontowe na medale, metrykę 
urodzenia legitymację SL. po­
chwała za wolność i zwycię­
stwo na nazwisko Stanisław 
Maćkiewicz. Krzakówek.

12 660

Transport
Samochodami, magazynem, 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport. Norwida 13, teł. 
92-46. 46168

Różne
Meble nowoczesne, 
sypialnie jadalnie, 
duży wybór, bardzo 
lecą — Przybylski 
Szewska 20.

stylowe 
kuchnie, 

tanio po-
Poznań, 
12-415

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów Ciesielski, Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. 12-402

Matrymonialne
Siostrę mą — wartościową, 
ładną, posażną pannę, lat 32, 
poznam z kulturalnym panem 
na stanowisku Cel matry­
monialny. Tylko poważne 
zgłoszenia kierować Głos 
Wielkopolski nr. 46345.

Przystojny student pozna ła­
dną milą panią w celu matry­
monialnym. Oferty fotografią 
Głos Wielkp. nr 46931.

Unieważniam zagubioną kartę 
ewakuacyjną nr 3368-3370 L 
wydaną na nazwisko Jan Hry- 
ricwicz, Stefania Hryniewicz, 
Henryk Hryniewicz w Tro­
kach 28. Ii. 1945 r. Jan Hry­
niewicz. Góra Śląska, alj Armii 
Polskiej 7 m. 3. 12-636

Separowany, pragnie poznać 
szatynkę o niebieskich oczach 
Separowane rozwódki, nie­
wykluczone. Poważne oferty 
wraz z fotografią, kierować 
Glos Wielkp. nr 46937,_____

Nowożeńcy droga waszego ży­
cia przez los z kolektury A. 
Grubarkiewicz. Poznań. Armii 
Czerwonej 2 tel. 30-30 kon­
to P. K. 0. 360. 44777.

Otrzymaliśmy nowy transport

włóczki
WEŁNA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany
Uprawniona Agentura

Centrali nraiowych Surowców WłókienniCTych
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 70-57
Oddział w Jydgoizcjy, ul. Dworcowa 5S — Tel. 33-13 
3iwa czynne od 8—15-ł»J, w toboły od 5—13-laj


